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ZAGRAJ O PIĘĆ STÓWEK!
Ponieważ nasza wakacyjna zabawa - „Zagraj o dwie stówki” cie-

szy się nadspodziewanym powodzeniem, postanowiliśmy bawić 
się dalej i zorganizowaliśmy drugą, nieco zmienioną, edycję kon-
kursu. Tym razem będzie można wygrać 500 złotych. 

Zaczynając od tego numeru, przez osiem kolejnych, będziemy 
zamieszczać na str. 1. jeden z ośmiu fragmentów pociętego 
banknotu 500-złotowego (banknot, który ma wejść do obiegu w 
lutym 2017 roku, Narodowy Bank Polski zaprezentował 6 czerwca 
br.). 

Aby wziąć udział w losowaniu pięciuset złotych, należy osiem 
różnych fragmentów, wyciętych z gazety, dopasować w taki spo-
sób, by powstał cały banknot. Złożone części należy nakleić na 
standardową kartkę pocztową lub widokówkę, napisać swoje dane 
adresowe i tak wypełnioną kartkę dostarczyć do redakcji - o termi-
nie powiadomimy w nr. 39. 

W zabawie mogą uczestniczyć osoby pełnoletnie (wykluczony 
jest udział pracowników redakcji oraz ich najbliższej rodziny). 

Udział w konkursie jest równoznaczny z wyrażeniem zgody na 
publikację danych osób nagrodzonych.

Zapraszamy do zabawy!
Przypominamy, że kartki z rozwiązaniami konkursu „Zagraj 

o dwie stówki”, przyjmujemy do czwartku - 11 sierpnia br., do 
godz. 16.00 (kartki dostarczone po tym terminie, również przez 
pocztę, nie będą brały udziału w losowaniu).

red.

KILKA SŁÓW O BANKNOCIE 500-ZŁOTOWYM
Na banknocie znalazł się wizerunek Jana III Sobieskiego, dzięki 

czemu zachowana została chronologiczna ciągłość serii „Władcy 
polscy”. Wizerunek banknotu 500 zł zaprojektował 
Andrzej Heidrich, autor pozostałych polskich bankno-
tów obiegowych o nominałach 10, 20, 50, 100 i 200 zł. 
Na pozostałych banknotach znajdują się polscy władcy 
z dynastii Piastów i Jagiellonów w kolejności chro-
nologicznej, odpowiadającej wzrostowi nominałów: 
Mieszko I, Bolesław Chrobry, Kazimierz Wielki, Włady-
sław Jagiełło i Zygmunt I Stary. 

Producentem banknotów na zlecenie NBP jest Pol-
ska Wytwórnia Papierów Wartościowych SA. 

Ze strony: www.nbp.pl

Był piątkowy ranek - 5 sierpnia, krótko 
po szóstej. Tego dnia pan Jacek - mieszka-
niec Kuźnicy Bobrowskiej - jak zwykle od-
woził do Grabowa, do pracy, swoją żonę. 

Nikt nie mógł przewidzieć, że wła-
śnie tego dnia, kiedy będzie wracał, ki-
lometr od domu dojdzie do tragedii. Był 
przecież tak niedaleko. Miał zająć się co-

dziennymi sprawami, ugotować obiad... 
Znajomi i bliscy mężczyzny zgod-

nie twierdzą, że był to bardzo spokoj-
ny i opanowany kierowca, zawsze prze-
strzegał przepisów. Tego dnia licznik 
jego renault zatrzymał się na 118km… 
Jak to możliwe? - pytają. Być może męż-
czyzna zasłabł albo na drodze pojawiła 
się jakaś przeszkoda. Być może...

- Skierowani na miejsce wypadku 
policjanci wstępnie ustalili, że 63-let-
ni mieszkaniec gm. Grabów nad Pro-
sną, kierując samochodem marki Re-
nault Clio, na prostym odcinku drogi, z 
nieustalonej dotąd przyczyny zjechał na 
prawe pobocze i uderzył w przydrożne 
drzewo. Mężczyzna poniósł śmierć na 
miejscu - mówi Ewa Jakubowska, rzecz-
nik policji.

Na polecenie prokuratora ciało męż-
czyzny zostało zabezpieczone do sekcji. 
Policjanci ustalają okoliczności tego tra-
gicznego wypadku. 

W miniony poniedziałek w Dorucho-
wie odbył się pogrzeb pana Jacka. Ro-
dzinie składamy głębokie wyrazy współ-
czucia. 

A. Ł. 

Kuźnica Bobrowska

ZGINĄŁ NIEDALEKO DOMU
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To był koniec czerwca - lato w pełni, 
otwarte okna, ciepły wieczór, ale jak tu za-
snąć, gdy wdziera się do domu przeszywa-

jący ryk maszyn budowlanych. Po przeciw-
nej stronie ulicy, w środku osiedla mieszka-
niowego, budowana jest nowa hala - kolej-

na inwestycja miejscowego przedsiębiorcy.
Niektórzy z mieszkańców, wyrwani 

ze snu potwornym hałasem, starają się 
wpłynąć na pracujących robotników, by 
przerwali roboty, zaczekali do rana. 

Dokończenie na str. 6.

KOMU WOLNO HAŁASOWAĆ NOCĄ?KOMU WOLNO HAŁASOWAĆ NOCĄ?
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Masz spraw , jeste  wiadkiem 
niecodziennej sytuacji, zadzwo !

red. Anna awicka
tel. 693 413 356

REGIONALNY TY GO DNIK 
IN FOR MA CYJ NY
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APTEKI
Plan dy urów

„Zamkowa” ul. Zamkowa 28, od 8.08 do 14.08, tel. 730-00-76
„Drofarm” od 15.08 do 21.08, tel. 724-20-40

Dy ury w dni powszednie od godz. 2000 - 2200,
wolne soboty 800 - 2200, niedziele i wi ta 900 - 2200.

Po godz. 22.00 w sprawach nag ych dost pna apteka Jagiello ska, 
Ostrzeszów, ul. A. Jagiellonki 30, tel. 730-94-64.

APTEKA KWIATOWA
Ostrzeszów, ul. kowa 10

poniedzia ek - sobota od 8.00 do 22.00

Mam pytanie odno nie 
u ywania ó tych „kogutów” 
ostrzegawczych przez rolników 
poruszaj cych si  traktorami po 
drogach publicznych w okresie let-
nim. Du o podró uj  po polskich 
drogach i zauwa y em, e jedni 
posiadaj  takie o wietlenie i przez 
to s  widoczni, a inni nie. Prosz  
o odpowied , czy pojazdy takie jak 
ci gniki rolnicze albo kombajny 
maj  obowi zek posiadania ó te-
go o wietlenia ostrzegawczego, 
czy nie?

Zgodnie z prawem pojazdy wyko-
nuj ce na drodze prace porz dkowe, 
remontowe lub modernizacyjne powin-
ny wysy a  ó te sygna y b yskowe. 
Równie  pojazdy, które ze wzgl du 
na konstrukc  j , adunek lub niety-
powe z achowanie na drodze mog  

zagra a  bezpiecze stwu w ruchu 
drogowym, powinny wysy a  ó te 
sygna y b yskowe. Ponadto pojazd 
holowany zamiast oznaczenia trójk -
tem odblaskowym mo e wysy a  ó te 
sygna y w sposób widoczny dla innych 
uczestników ruchu. Nale y zaznaczy , 
e przepisy zabraniaj  u ywania ó -

tych sygna ów b yskowych do innych 
celów ni  wskazane powy ej.

adwokat Patryk Wróbel

§ PORADY PRAWNE §
Nurtuje Ci  jakie  zagadnienie prawne? Zadzwo  do 

redakcji lub napisz na prawnik@czasostrzeszowski.pl. Na 
wybrane zagadnienia i problemy prawne naszych czytelni-
ków odpowiemy na amach czasopisma.

Czytelnicy pytaj  - prawnik odpowiada

SPRZEDA  
SOKÓW 

NATURALNYCH:
LETNIA 

PROMOCJA!
Przy zakupie 10 soków 

- jab kowy (3l) GRATIS!
Gospodarstwo sadownicze 

„OWOCSOK” Aleksander Ofierski
Ksi enice, ul. Wiejska 29, 

tel. 600 202 306

Mikstat
ul. Krakowska 4

Grabów 
nad Prosn
ul. Wodna 2A
(Przychodnia

)

Kraszewice
ul. Wielu ska 42

PIELGRZYMKO
-WYCIECZKA

DO ZAKOPANEGO
(Cz stochowa - Kraków - Zakopane - 
Kalwaria Zebrzydowska - Wadowice)

22-26 sierpnia 2016 r.
Koszt 500 z

Zapisy i wyjazd - Ostrzeszów
ks. Leszek Wojtasik, t. 604 261 429

Czas wakacji to dla wielu ro-
dziców, maj cych dzieci w wieku 

obkowym i przedszkolnym, k o-
pot. Komu powierzy  pod opiek  
dziecko, gdy przedszkole i obek 
s  zamkni te? - pytaj . 

Okazuje si , e w Ostrzeszowie nie 
ma ani przedszkola, ani obka, które 
pe ni yby tzw. dy ur w sierpniu. Od kilku 
lat przyj o si , e jedno z przedszkoli 
w mie cie pe ni taki dy ur tylko w lipcu. 
To du y problem - mówi  rodzice. Wielu 
z nich musi chodzi  do pracy, a nawet 
je li mog  wzi  urlop, to raczej rzad-
ko bywa, e trwa on ca y miesi c. Nie 
ka dego sta  na wynaj cie opiekunki na 
czas wakacji. Nie wszyscy maj  te  tyle 
szcz cia, by odda  swoj  pociech  
pod opiek  babci...

- Ten problem jest mi znany od kilku 
miesi cy, poniewa  w ostatnich latach 
faktycznie tak si  dzia o, e jeden mie-
si c, zazwyczaj w sierpniu, przedszkola 
by y nieczynne - mówi burmistrz, Ma-
riusz Witek. - Próbowali my rozmawia  
z przedszkolami, z dyrekcjami, eby 
zmieni  t  sytuacj . Wiem, e rodzice 
prosili o to, aby  przedszkola by y jed-
nak czynne. Niestety, w tym roku nie 
uda o si , za co przepraszam. My l , 
e od nast pnego roku uda nam si  to 

przeorganizowa  i które  z przedszkoli 
b dzie pe ni o taki dy ur - zapewni  
nas burmistrz.

Miejmy nadziej , e burmistrz 
s owa dotrzyma i problem zostanie 
rozwi zany. 

A. . 

W SIERPNIU OBEK 
I PRZEDSZKOLA … NIECZYNNE

KIEROWANY DO:
Burmistrza Miasta i Gminy 

Ostrzeszów - pana Mariusza Witka
Przewodnicz cego Rady Miej-

skiej - pana Edwarda Skrzypka 
Jeszcze nie tak dawno Ostrzeszów 

by  miastem przyjaznym dla wszystkich 
jego mieszka ców i odwiedzaj cych go 
osób. Cieszy  si  s aw  pe nego zieleni 
i zdrowego powietrza miasta. Teraz 
trudno w ten sposób ocenia  miejsce, 
w którym yjemy, pracujemy i odpo-
czywamy, nasze miasto zdecydowanie 
straci o na wizerunku. Spó ka Wodna 
„Strzegowa” kilkunastomilionowym na-
k adem zmodernizowa a oczyszczalni  
cieków, uruchamiaj c solarn   suszar-

ni  osadów. Niestety, nie spe ni a ona 
swojego zadania, straszny odór wydo-
staj cy si  w trakcie produkcji i usuwa-
nia tzw. suszu utrudnia normalne ycie 
mieszka com, a przecie , jak sama 
nazwa wskazuje, oczyszczalnia ma 
oczyszcza , a nie zanieczyszcza . Jest 
niedopuszczalne, aby obywatel demo-
kratycznego kraju nie móg  swobodnie 
wypocz  na wie ym powietrzu, aby 

by  pozbawiony mo liwo ci wspólnego 
z dzie mi i wnukami sp dzania wolnego 
czasu w przydomowym ogrodzie lub 
na dzia ce. Tego prawa pozbawi y nas, 
mieszka ców Ostrzeszowa, b dne 
decyzje osób odpowiedzialnych za ten 
stan rzeczy. Zainstalowana solarna su-
szarnia osadów generuje smród, który 
si  niesie po ca ym mie cie i okolicy. 
A przecie  w XXI wieku, przy wysokim 
poziomie rozmaitych technologii, by a 
zapewne mo liwo  zainstalowania ta-
kich urz dze , które nie powodowa yby 
uci liwych skutków ubocznych. Wielkie 
spo eczne pieni dze zosta y zmarno-
trawione, tylko jak zwykle nikt za to nie 
odpowiada. We wrze niu ubieg ego 
roku Burmistrz z o y  publiczn  dekla-
racj , e w czasie nieprzekraczaj cym  
czterech miesi cy doprowadzi do upo-
rz dkowania sprawy, w przeciwnym 
razie  suszarni  osadów zamknie. By a 
to pusta deklaracja, bo wci  musimy 
oddycha  mierdz cym powietrzem.

My, mieszka cy Ostrzeszowa, je-
ste my rozgoryczeni i dajemy wyraz 
g bokiego oburzenia. Fakt, e w pe ni 
lata musimy si  chowa  za szczelnie 
zamkni tymi drzwiami i oknami naszych 
domów, uw acza naszej ludzkiej godno-

ci. Mimo  dzia ania komisji powo anej 
w tej sprawie, mimo licznych interwencji 
w adze miasta wci  nie rozwi zuj  
tego mierdz cego problemu i kolej-
ny rok musimy wdycha  to, co nam 
serwuje ostrzeszowska oczyszczalnia. 

damy od w adz Ostrzeszowa 
natychmiastowego i radykalnego roz-
wi zania tych dr cz cych nas uci li-
wo ci. damy, aby Burmistrz, zgodnie 
z poczynionymi, deklaracjami podj  
natychmiastowe i skuteczne dzia a-
nie. Dotychczasowy brak efektywnych 
dzia a  ze strony Burmistrza odbieramy 
jako arogancj  i zupe ny brak troski 
o obywateli tego miasta. Wiele s yszy-
my o szacunku dla mieszka ców, ale 
niestety tego wcale nie do wiadczamy. 
Gospodarz miasta nie dba o swoich 
wyborców, zapomnia  przez kogo i dla 
jakich celów zosta  wybrany i dzi ki 
komu zajmuje swoje stanowisko. My, 
mieszka cy Ostrzeszowa, damy 
jedynie tego, co nam si  prawnie na-
le y, by my mogli y  w przyjaznym, 
zdrowym rodowisku.

Zainteresowani spraw  
mieszka cy Ostrzeszowa

 PROTEST
MIESZKA CÓW OSTRZESZOWA DOTYCZ CY  ZANIECZYSZCZANIA POWIETRZA  

PRZEZ OCZYSZCZALNI  CIEKÓW „STRZEGOWA”

TARTAK KRYSIAK
 tarcica sucha lub mokra
 wi ba dachowa
 aty i kontr aty
Wysoka jako , zawsze tanie 
drewno, solidne wykonanie
tel. 793 690 001, 609 802 668

Droga Redakcjo!
Jestem od same-

go pocz tku pacjentk  
w przychodni „Eskulap” 
w Ostrzeszowie. Od jakie-
go  czasu nie mo na si  
tam dodzwoni . Jestem 

osob  samotn , niepe nosprawn  i po 
trzech operacjach.  Mam 81 lat i nie 
mog  zamówi  wizyty domowej, bo 
telefon milczy. Chyba przyjdzie mi umie-
ra …

Prosz , napiszcie w naszej gazecie 
o tym problemie.

Czytelniczka
***

Szanowna Pani
Z dodzwonieniem si  do przy-

chodni „Eskulap” nie powinno by  
problemu - sprawdzili my, dzwoni c 

tam w ró nym czasie, i natychmiast 
odzywa a si  pani w rejestracji. Tam te  
poinformowano nas, e mo e si  tak 
zdarzy , e z powodu zg aszaj cych 
si  pacjentów nie ka dy telefon pani 
w rejestracji jest w stanie bezzw ocznie 
odebra . Wówczas najlepiej za chwil  
zadzwoni  ponownie.

Telefon w rejestracji czynny jest 
codziennie (z wyj tkiem sobót i nie-
dziel) od 8.00 do 18.00. Jego nr to: 
(62) 732-23-90. 

Wierzymy, e nie b dzie Pani mia a 
wi cej problemów z dodzwonieniem 
si  do przychodni, je li jednak nadal 
to si  nie powiedzie, prosimy o kontakt 
z redakcj , tel. 62 730 14 90.

Pozdrawiamy
red.
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TARASY KOMPOZYTOWE
SPRZEDA  I MONTA
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POLICJA 997
Grozi  i wymachiwa  no em

Nie do , e by  pijany i wszcz  
awantur , to jeszcze wymachiwa  no-
em - mowa o 33-letnim mieszka cu 

gminy Mikstat, którego w czwartek 
(4 sierpnia) zatrzymali policjanci. 

33-latek wszcz  awantur  wobec 
swoich bliskich. By  agresywny, krzycza  
i wymachiwa  no em. Przeprowadzone 
badanie wykaza o u niego prawie 3 
promile alkoholu. M czyzna grozi , 
e zrobi sobie krzywd . Nie reagowa  

na polecenia funkcjonariuszy, dlatego 
policjanci podj li decyzj  o zatrzymaniu 
go w areszcie do wytrze wienia. 

Nie dosta  papierosa, wi c 
uszkodzi  samochód

Zarzut umy lnego uszkodzenia 
mienia us ysza  40-letni m czy-
zna, który w pi tkowe popo udnie 
(5 sierpnia) na ul. Farnej w Ostrze-
szowie zdewastowa  zaparkowany 
samochód. 

40-latek najprawdopodobniej chcia  
w ten sposób odegra  si  na w a cicielu 
auta. Chwil  wcze niej prosi  m czy-
zn  o... papierosa. Kiedy go nie dosta , 
postanowi , e uszkodzi niektóre ele-
menty toyoty avensis. Odszed , ale 
niedaleko - kilka minut po zdarzeniu 
zosta  zatrzymany przez policjantów 
na ostrzeszowskim Rynku. Komunikaty stra y 

- na str. 22.

Do zderzenia 
trzech samocho-
dów dosz o 4 
sierpnia, po godz. 
13.00 w Ku ni-
kach. 

P o l i c j a n c i 
ustalili, e spraw-
c  kolizji by  34-let-
ni mieszkaniec 
Opola - kierowca 
samochodu ci -
arowego marki 

Man z naczep . 34-latek nie zachowa  
bezpiecznej odleg o ci od poprzedza-
j cego go samochodu marki Mercedes 
Sprinter, którym kierowa  30-letni miesz-
kaniec pow. ostrowskiego i najecha  na 
jego ty . Si a uderzenia by a tak du a, 

e bus przemie ci  si  i uderzy  w ty  
mercedesa, kierowanego przez 46-let-
ni  mieszkank  Ostrzeszowa.

Na szcz cie nikomu nic si  nie 
sta o. 

Sprawc  kolizji ukarano mandatem.

23-letni mieszkaniec gm. Ostrze-
szów, kieruj c samochodem marki 
Seat Ibiza, nie dostosowa  pr dko ci 
do warunków panuj cych na drodze, 
straci  panowanie nad autem i uderzy  
w przydro ne drzewo. Do zdarzenia do-
sz o wieczorem, 5 sierpnia, w Marcin-
kach. Jak si  okaza o, m czyzna by  
nietrze wy (ponad 1 promil alkoholu). 

W wypadku odniós  obra enia i zo-
sta  przewieziony do szpitala w K pnie. 
Kiedy na miejscu zdarzenia pojawili si  
stra acy i policjanci... seata ju  nie by o, 
znajdowa  si  kilkadziesi t metrów dalej, 
w krzakach. Koledzy 23-latka t umaczyli 
funkcjonariuszom, e pomogli mu odho-
lowa  samochód z jezdni, poniewa  mia  
on tarasowa  ca  drog ...

Trwaj  czynno ci w tej sprawie. 

6 sierpnia, po godz. 
14.00 w Pisarzowicach 
kieruj cy audi a4 (46-letni 
mieszkaniec woj, opolskie-
go) nie ust pi  pierwsze -
stwa przejazdu i doprowadzi  
do zderzenia z mercedesem 
sprinterem, którym kierowa  
22-letni obywatel Ukrainy. 
Na szcz cie nikt nie ucier-
pia . 46-latek straci  prawo 
jazdy. 

7 sierpnia na krajowej „11” w Ostrzeszowie, 
na wylocie z ul. Zamkowej, 40-letni obywatel 
Ukrainy, kieruj c mercedesem, nie zachowa  

dostatecznej ostro -
no ci i uderzy  w ty  
jad cego przed nim 
vw golfa, którym kie-
rowa  64-letni miesz-
kaniec Ostrzeszowa. 
W wyniku uderzenia 
vw golf przemie ci  
si  na przeciwny pas 
jezdni i uderzy  w forda 
focusa, kierowa  nim 
81-letni ostrzeszo-
wianin. W zdarzeniu 
ucierpia a pasa erka 
golfa - kobieta zosta-
a przewieziona do 

szpitala. 
Sprawc  ukarano mandatem. 

Potrójna st uczkaPotrójna st uczka

Zderzenie trzech aut w Ku nikachZderzenie trzech aut w Ku nikach

Nie ust pi

1 sierpnia, po godz. 19.00 dosz o do kolizji na ul. Lazurowej w Ostrzeszowie. Kieruj cy samo-
chodem marki Mercedes, 49-letni mieszkaniec gminy Ostrzeszów, skr caj c w lewo, nie zachowa  
nale ytych rodków ostro no ci i doprowadzi  do zderzenia z vw golfem, którym kierowa a 20-letnia 
mieszkanka gminy Kobyla Góra. Sprawca kolizji zosta  pouczony przez policjantów.

Mercedesem w golfaMercedesem w golfa

Pijany uderzy  
w drzewo 

SZE  OSÓB W SZPITALU

Sze  osób zosta o rannych 
w wypadku, do którego dosz o w mi-
nion  niedziel  na drodze nr 8, w po-
bli u McDonalds’a w K pnie. W ród 
uczestników zdarzenia by a 19-letnia 
mieszkanka gminy Ostrzeszów. 

Kieruj cy fordem 78-letni miesz-
kaniec gm. K pno, jad c od strony 
Bralina, na prostym odcinku drogi (na 
wysoko ci zjazdu do restauracji McDo-
nald’s), skr caj c w lewo nie ust pi  
pierwsze stwa oplowi, którym kierowa  
23-letni mieszkaniec gm. Bralin, przez 
co doprowadzi  do zderzenia aut. Opel 
przemie ci  si  i uderzy  w stoj cego 
na wyje dzie z restauracji  ata - kie-
rowa a nim 19-letnia mieszkanka gmi-
ny Ostrzeszów.

- W wyniku zdarzenia pasa erka 
forda dozna a pot ucze  cia a; z po-
dejrzeniem z amania w obr bie klatki 
piersiowej tra  a do szpitala - mówi 
st. sier . Anna Luboja ska, rzecznik 

prasowy KPP w K pnie. - Pozostali 
uczestnicy tego wypadku doznali ogól-
nych pot ucze  i pozostali w szpitalu 
na obserwacji.

Trwa post powanie w tej sprawie. 

Za przest pstwo, którego si  do-
pu ci , grozi mu nawet 5 lat wi zienia. 

Kierowa  bez prawa jazdy
W sobot  - 6 sierpnia, patroluj c 

Smolniki, policjanci zatrzymali do kon-
troli kierowc  samochodu marki VW 
Passat. Okaza o si , e 18-letni miesz-
kaniec gm. Grabów nie mia  w ogó-
le prawa jazdy, w dodatku przewozi  
w aucie dziecko bez fotelika. Policjanci 
ukarali go 650-z otowym mandatem. 

fot. A. awicka

fot. A. awicka

fot. R. Pala

fot. R. Pala

fot. PSP K pno
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Masz spraw , jeste  wiadkiem 
niecodziennej sytuacji, zadzwo !

red. Krzysztof Juszczak
tel. 695 385 509

(na urlopie do 27 lipca)

Tynki tradycyjne
cementowo - wapienne maszynowo

OCIEPLANIE BUDYNKÓW
i inne us ugi budowlane

Mo liwo  obejrzenia wykonanych zlece

SZYBKO, TANIO, SOLIDNIE!
tel. 663 056 464

G ADZIE GIPSOWE 
SZLIFOWANE PLANEXEM

Naprawa sprz tu
AGD i RTV

Ostrzeszów, ul. Chmielna 3
tel. 603 942 769

KOMINKI
PIECE, KUCHNIE KAFLOWE,

GRILLE.
PROJEKTY, MONTA , 

SPRZEDA
602 460 571

www.kominki-tomek.pl

1 sierpnia w ostrzeszowskim biurze 
PiS odby a si  konferencja prasowa se-
natora ukasza Miko ajczyka. Mówiono 
na niej o tym, co w tej kadencji zdarzy o 
si  w senacie, o pracy senatora, o mo -
liwo ciach sk adania petycji, o zmianach 
w systemie edukacji, a tak e o zmia-
nach w funkcjonowaniu biura PiS. By 
wyj  naprzeciw oczekiwaniom spo e-
cze stwa, postanowiono, e biuro przy 

ul. Sportowej w Ostrzeszowie b dzie 
czynne przez ca y tydzie , w pe nym 
wymiarze godzin, nie jak dot d dwa 
razy w tygodniu. 

Od 3 sierpnia biuro PiS jest 
czynne od poniedzia ku do pi tku, 
w godz. 8.00 - 16.00. W imieniu se-
natora dy ur w biurze b dzie pe ni  
Wioleta Marczyk.  

Omówienie swojej pracy w senacie 
. Miko ajczyk rozpocz  od statystyki, 

bo - jak przyzna  - jako informatykowi 
i matematykowi jest mu bliska. Do-
wiedzieli my si  m.in., e dot d na 23 
posiedzeniach przeprowadzono 874 
g osowania oraz 16 g osowa  tajnych 
(dot. spraw personalnych). Mówi  te  
o swej pracy w komisjach: Nauki, Edu-
kacji i Sportu (27 posiedze ) oraz Praw 
Cz owieka, Praworz dno ci i Petycji (a  
72 posiedzenia), a tak e w Parlamen-
tarnym Zespole Wspierania Inicjatyw 
Obywatelskich i Senackim Zespole ds. 
Ochrony Konsumentów. Potwierdzaj c 
swe has o wyborcze - „Z lud mi i dla 
ludzi”, Miko ajczyk mo e te  pochwali  
si  du  aktywno ci  w terenie.

Najwi cej czasu senator po wi -
ci  omówieniu zmian w o wiacie. T  
najwa niejsz  b dzie stopniowe wy-
gaszanie gimnazjów. We wrze niu br. 
po raz ostatni odb dzie si  nabór do 
kl. I gimnazjalnej. Zmianie ulegnie ca y 
system edukacji - obowi zywa  b dzie 
8-letnia szko a podstawowa, a w niej 
przez pierwsze cztery lata - eduka-
cja wczesnoszkolna. Szko a rednia 
to 4-letnie liceum. Senator przyzna , 
e cz sto wyra ane s  obawy, e 

nauczyciele pracuj cy w gimnazjum 
strac  prac .

 - Mam to na co dzie , bo moja 
ona te  uczy w gimnazjum - mówi . 

- Dzi  za wcze nie mówi , kto straci 
prac  i czy w ogóle zaistnieje taka sy-
tuacja. Kluczem do dyskusji na ten te-
mat s  ramowe plany nauczania, które 
poznamy w grudniu, i wtedy b dziemy 
wiedzieli, ile godzin danego przedmiotu 

jest w szkole podstawowej, ile w liceum. 
Inaczej mówi c - nauczyciele niektórych 
przedmiotów b d  potrzebni bardziej, 
a niektórych mniej. Przy likwidowaniu 
gimnazjów problemem dla gmin mog  
sta  si  puste budynki po tych szko ach. 

- Je eli b d  konkretne sygna y 
od poszczególnych w odarzy, e maj  
problem z budynkami po gimnazjach, 
to jestem sk onny z nimi usi  i pomóc 
znale  najlepsze rozwi zanie - dekla-
rowa  senator. 

Gdy mowa jest o o wiacie, to nie 
sposób pomin  jej  nansowania. Na 
pewno czym  pozytywnym dla gmin 
b dzie subwencja, równie  na dzieci 
sze cioletnie (przedszkolne). Zmiany 
dotyczy  b d  tak e wynagradzania 
nauczycieli (znacznie zwi kszy si  pula 
na nagrody MEN). W przysz o ci zosta-
n  te  zmienione egzaminy maturalne, 
aby pozwoli  uczniom na wi ksz  mo -
liwo  interpretacji i wykazania polotu. 
Pod znakiem zapytania stoi egzamin 
na zako czenie ósmej klasy -  . Mi-
ko ajczyk by by za jego pomini ciem. 

Czym  nowym w naszym prawo-
dawstwie s  petycje. 

- W ka dym miesi cu rozpatruje-
my kilkana cie petycji skierowanych 
do senatu przez obywateli. Petycje, 
tak w kwestiach samorz dowych, jak 
i rangi pa stwowej mo e z o y  ka dy 
obywatel, który uko czy  18 lat. Przy-
najmniej cz  z nich jest kierowana 
na cie k  legislacyjn , co oznacza, 
e ka dy z nas w jakim  stopniu mo e 

poprzez petycj  w pojedynk  wp ywa  
na zmian  prawa.

K. Juszczak 

SENATOR MIKO AJCZYK 
O PRACY W SENACIE 

I ZMIANACH W O WIACIE

1 sierpnia, krótko przed 
17.00 - Godzin  „W” - przy ostrzeszow-
skiej „Lilijce” zebra a si  bra  harcerska. 
Dzia aj ce w powiecie ostrzeszowskim hufce 
ZHP i ZHR wspólnie uczcili pami  warsza-
wiaków, którzy 72 lata temu, nie a uj c krwi, 
po wi caj c swe m ode ycie, ruszyli do walki 
ze znienawidzonym okupantem. Ostrzeszowscy 
harcerze oddali ho d poleg ym w Powstaniu 
Warszawskim. sk adaj c pod pomnikiem bia o-
-czerwone wi zanki i zapalaj c znicze uformowane 
w kszta cie kotwicy - znaku Polski Walcz cej. Druh Bogdan 
Ma ecki przypomnia , jak w tym miejscu, w 1974 r. de  lowa y 
t umy harcerzy im. Szarych Szeregów, nawi zuj c w ten sposób do najchwalebniejszej tradycji tej ziemi i po udniowej 

Wielkopolski. Za  w auli liceum odby o si  spotkanie z matk  
Rudego, pani  Zdzis aw  Bytnarow . 

Tegoroczne uroczysto ci by y znacz-
nie skromniejsze, zawieraj ce si  w chwili 
re  eksji oraz krótkiej modlitwie w intencji 
poleg ych i pomordowanych powsta ców. Nie 
zabrak o te  bardziej radosnych akcentów, 
jak wspólne piewanie w harcerskim kr gu 
piosenek powsta czych. 

Czuwaj, wiaro i wyt aj s uch, pr  swój 
m ody duch, jak stal…

Prócz harcerzy w tym rocznicowym 
spotkaniu wzi y udzia  siostry nazaretanki 
i ma e grono mieszka ców Ostrzeszowa, 
którzy w a nie przy „Lilijce” chcieli uczci  
Godzin  W. Nie czu  takiej potrzeby nikt 
z przedstawicieli w adz, nawet syreny stra-
ackie milcza y o 17.00. Troch  smutno…

K. Juszczak

1 sierpnia, krótko przed 
17.00 - Godzin „W” - przy ostrzeszow-
skiej „Lilijce” zebra a si  bra  harcerska. 
Dzia aj ce w powiecie ostrzeszowskim hufceeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee 
ZHP i ZHR wspólnie uczcili pami  warsza-
wiaków, którzy 72 lata temu, nie a uj c krwi,
po wi caj c swe m ode ycie, ruszyli do walki 
ze znienawidzonym okupantem. Ostrzeszowscy 
harcerze oddali ho d poleg ym w Powstaniu 
Warszawskim. sk adaj c pod pomnikiem bia o-
-czerwone wi zanki i zapalaj c znicze uformowane 
w kszta cie kotwicy - znaku Polski Walcz cej. Druh Bogdan 

PAMI  O POWSTANIU WARSZAWSKIM

W taki oryginalny sposób 
m odzie  z ZSP w Przygodzi-
cach uczci a rocznic  wybu-
chu Powstania Warszawskiego. 
Gratulujemy pomys u i wyko-
nania. ( ród o: facebook.com)
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Rozm. A. awicka
Fot. K. Juszczak

Jan Stempin
emeryt

Niestety, nie wszystkie warzywa 
mi s u  - jestem cukrzykiem, dlatego 
musz  uwa a  na to, co jem. 

Na pewno nie szkodzi mi arbuz, 
seler, por, ogórki, pomidorki - bar-
dzo lubi  sa atki z tych warzyw. Co 
prawda nie mog  u ywa  do nich 
mietany, dlatego zast puj  j  jo-

gurtem - mimo to sa atki i surówki 
smakuj  dobrze. 

W takim sezonie jak teraz kupi si  
dwa pomidory, dwa ogórki i mo na 
z tym y , warzywa nie s  drogie. 
Lato to sezon warzywny i raczej na 
tym opieram ca e jedzenie, mi so 
b d  je  zim . 

ona ma ju  swój sprawdzony 
sklep i to zawsze tam kupuje wszelk  
zielenin . Od czasu do czasu zdarzy 
si , e kupimy co  na targu, ale nie 
mamy jakiego  ulubionego punktu. 
W tym roku ona zaprawi a ju  ogórki 
z kurkum , na tym pewnie jednak nie 
koniec, b d  jeszcze kiszone i s od-
ko-kwa ne, zim  idealnie przydaj  
si  na jak  zupk . 

Józefa S siadek
emerytka

Mam dwie dzia ki, a na nich mnóstwo 
kwiatów, owoców, warzyw - dzi ki temu nie 
musz  ich kupowa  w sklepie. Oczywi cie 
czasem zdarzy si , e czego  ju  mi za-
braknie, wtedy kupuj , ale sporadycznie. 
Bardzo lubi  ogórki, dlatego robi  du o 
zapraw. Szczególnie smakuj  mi te kwa-
szone - zalewam je gotuj c  wod , dodaj  
du o chrzanu, czosnku, kopru. Po trzech, 
czterech dniach, kiedy postoj  w ciep ym, 
k ad  je do piwnicy. Mog  równie  poleci  
ogórki z ananasem, s  przepyszne. 

Przetwory z pomidorów te  s  dobre 
- wszelkie przeciery, soki - tego u mnie te  
nie brakuje. Najbardziej lubi  pomido-
ry malinowe, mam w ogrodzie „bawole 
serca” - s  ci kie w uprawie, ale jak si  
o nie zadba, troch  si  do nich pomówi, 
to pó niej si  odwdzi czaj . Lubi  prac  
w ogrodzie. Uwielbiam przetwory z wi ni, 
truskawek, brzoskwi , sma  powid a. 
Nie za bardzo lubi  piec, ale jak tu po-
zwoli , by rabarbar czy porzeczka si  
zmarnowa y. Wiele osób narzeka, e ma 
problemy zdrowotne - zielona pietruszka, 
szczypiorek, aronia, a nawet pokrzywa 
s  swego rodzaju lekarstwami - mamy 
tak  aptek  w naszych ogrodach, a nie 
potra  my tego wykorzysta . 

Lucyna Klo ska
zajmuje si  produkcj  pomidorów

Handluj  na targu g ównie pomi-
dorami - szczególnie mog  wszystkim 
poleci  te staropolskie, z tzw. odmiany 
przedwojennej - czarne, ó te i mali-
nowe karbowane. S  to pomidorki, 
które wróci y do ask. Zapewniam, 
e im wi cej taki pomidor jest pofa -

dowany, tym ma lepszy smak. Pi  
lat temu z o rodka do wiadczalnego 
w Skierniewicach dostali my siewy 
tych starych pomidorów, s  bardzo 
smaczne i bardzo dobrze si  sprzedaj . 
Odmiany holenderskie, które upra-
wiane s  u nas w kraju, nie s  ju  tak 
pyszne. Obecnie zastanawiamy si  nad 
produkcj  wina z pomidorów, zaczyna 
si  to robi  bardzo popularne, jednak 
na naszym rynku to zupe na nowo , 
zobaczymy, czy si  uda. 

Pomidory maj  bardzo ró ne za-
stosowanie, najwi cej robi si  z nich 
przecierów, mo na je do wszystkiego 
do o y  - do sa atek, surówek. Teraz 
panuje moda na pomidory z zio ami, 
bazyli . Warzywa, które przywo  na 
targ - zarówno pomidory, ogórki, jak 
i cukinie pochodz  z mojej uprawy.

Julia Drzazga,
Eliza Drzazga,
Weronika Sadowska
uczennice

Lubimy wi kszo  warzyw - 
broku y, pomidory, kalafior. Wa-
rzywa te smakuj  nam pod ka d  
postaci . Szczególnie pomidor 
- czy to na chlebku, czy w sa atce 
lub jako przecier smakuje równie 
dobrze. To chyba jedno z naj-
popularniejszych warzyw. Jako 
przedstawicielki m odego poko-
lenia mo emy mia o powiedzie , 
e m odzie  je warzywa. Ludzie 

chc  si  teraz zdrowo od ywia , 
dlatego coraz rzadziej si gaj  po 
fast foody.

Latem raczej nie kupujemy 
warzyw w sklepie, bo wi kszo  
z nich mamy w swoich ogródkach. 
Owszem, praca w ogrodzie nas 
nie mija, ale „swoje” smakuje le-
piej. W naszych domach robi si  
równie  wiele zapraw - kompoty, 
ogórki itp. na zim  s  jak znalaz .

Dawid Mazur
handlowiec

Szczególnie smaczne s  po-
midory malinowe - dlatego je po-
lecam. Oprócz tego, e handluj  
warzywami, to równie  jestem ich 
smakoszem. Z tego, co obserwuj , 
ludzie kupuj  bardzo du o warzyw, 
nie mo na narzeka  na ruch - co 
wiadczy te  o tym, e chc  si  

zdrowo od ywia . Wiadomo, e 
produkt, który jest sezonowy, scho-
dzi bardziej. Teraz jest ju  popyt 
na liwk , ogórki, wcze niej by  
na czere ni . 

Osobi cie lubi  ogórki - ma-
osolne, tzw. jednodniowe. ona 
bardzo du o ich zaprawia - mamy 
w domu i kwaszone i z papryk  
chili, z czosnkiem. Jedne ci te 
w talarki, drugie wzd u , zim  ch t-
nie po nie si gamy. 

Sezon ogórkowy, wi c rozmawiamy o… warzywach

Zapewniamy transport i monta

WIAT OGRODZE

WIATY • GARA E • PANEL OGRODZENIOWY • SIATKA OGRODZENIOWA

Grabów nad Prosn , ul. Kolejowa 31; tel. 665 981 750, 693 584 851; www.swiatogrodzen24.pl
godziny otwarcia: Pon.- Pt.: 8.00 - 17.00 Sobota: 8.00 - 13.00 (produkcja i sprzeda )

WYNAJEM
WYNAJEM  

SPRZ TU
SPRZ TU  

BUDOWLANEGO

BUDOWLANEGO

Cho  lato w pe ni, a sezon urlopowy 
trwa, warto ju  teraz zadba  o wzmoc-
nienie swojej odporno ci. Szczegól-
nie, gdy dost pne s  wie e i naturalne 
ród a witaminy C, takie jak papryka, 

kala  or czy kapusta. S  nie tylko bogate 
w sk adniki mineralne i od ywcze, ale 
te  dzi ki niewielkiej zawarto ci kalorii 
pomog  zachowa  szczup  sylwetk . 

KALAFIOR - NA SZCZUP  
FIGUR

Kala  or to warzywo z rodziny ka-
pustnych. Stanowi jedno z cenniejszych 
róde  sk adników od ywczych. Jest 

bogaty w sód, potas, magnez, wap , 
elazo, mied , cynk i karoteny. Zawiera 

szereg witamin, takich jak: K, B1, B2, B6, 
C oraz kwasy: nikotynowy i pantotenowy. 
Jest warzywem dietetycznym - prawie 
w ogóle nie zawiera t uszczów i bia -
ka, co sprawia, e dostarcza tylko ok. 
20 kcal na 100 g. Kala  or jest lekko-
strawny i pozostawia uczucie syto ci 
na d ugi czas, dlatego jest szczególnie 

polecany osobom dbaj cym o lini . 
Mo e by  spo ywany na surowo lub 
gotowany, jako sk adnik sa atek, zup, 
zapiekanek warzywnych lub dodatek do 
mi sa. Zamro ony, nie traci swoich 
w a ciwo ci. 

KAPUSTA - NA W OSY SKÓR  
I PAZNOKCIE

Wszystkie odmiany kapusty s  war-
to ciowym ród em sk adników od yw-
czych, takich jak witaminy, minera y oraz 
b onnik pokarmowy. Spo ród sk adników 
mineralnych, obecnych w kapu cie, na 
uwag  zas uguje du a zawarto  po-
tasu i wapnia. Dodatkowo, kapusta jest 
bogata w siark , która korzystnie wp y-
wa na wygl d w osów, skóry i paznokci. 
Stanowi naturalne ród o witaminy C, 
która wzmacnia odporno  organizmu 
i redukuje cz stotliwo  przezi bie . 

Ostrego smaku i nieprzyjemnego 
zapachu mo na unikn  dzi ki odpo-
wiedniemu sposobowi przyrz dzania 
kapusty. We wst pnej fazie nale y 

gotowa  j  bez przykrycia, by cz  
zawartych w niej olejków eterycznych 
mog a swobodnie ulotni  si  wraz z par  
wodn . Dzi ki temu potrawa b dzie mia-
a delikatny bukiet smakowo-zapachowy. 

Kapusta ma niewielk  kalorycz-
no . Trzeba jednak pami ta , by 
w a ciwie dobiera  pozosta e sk adniki 
do przygotowywanych z niej potraw, 
tak by zachowa a swoje dietetyczne 
w a ciwo ci. 

PAPRYKA - NA WZMOCNIENIE 
ODPORNO CI 

eby wzmocni  organizm przed 
nadchodz c  jesieni , nie nale y za-
pomina  o papryce. W ka dej wie-
ej papryce jest du o witamin B i C 

oraz potasu, elaza, magnezu czy 
wapnia. Jednak najwi cej witaminy C 
maj  w sobie odmiany o intensywnym, 
czerwonym kolorze. Papryka jest do-
brym ród em b onnika, a tak e ma 
dzia anie moczop dne, dlatego te  re-
guluje prac  przewodu pokarmowego 
oraz pomaga usun  nadmiar toksyn 
z organizmu. Zwi ksza wydzielanie so-
ków trawiennych, jak równie  pomaga 
przy wzd ciach i zaparciach. Cz sto 
spo ywana - zmniejsza ci nienie krwi. 
Dzi ki zawarto ci beta-karotenu oraz 
luteiny, pozytywnie wp ywa na kondycj  
skóry oraz wzroku.

- Warto wprowadza  wie e warzy-
wa do swojej codziennej diety, szcze-
gólnie teraz, gdy trwa na nie sezon i jest 
ich w Polsce pod dostatkiem. Papryka, 

Takie okazy tra-
 aj  si  bardzo rzad-
ko. Potwierdza to 
pani Danuta, która 
na dzia ce (pod foli ) 
wyhodowa a impo-
nuj cej wielko ci po-
midory, na dodatek 
wszystkie w kszta cie 
serca, co nie dziwi, bo 
ta odmiana nazywa 
si  „bawole serca”. 
Najwi ksze z przy-
niesionych przez p. 
Danut  serc, wa y 
1021 g, kolejne - 954 
g, za  „najmniejsze” - 
ponad 700 g. 

Tak okaza e po-
midory to równie  
zas uga pana Jacka, 
który ch tnie pomaga 
ma once w uprawie.

K.J.

ekordowe Re
pomidoryp

kapusta i kala  or to wyj tkowe 
warzywa, które nie do , e 
s  cennym ród em witamin 
i sk adników od ywczych, to 
stwarzaj  te  niezliczone mo -
liwo ci kulinarne - a podstaw  
zdrowego ywienia jest uroz-
maicona i zbilansowana dieta 
- przekonuje Agnieszka Falba-
-Ga kowska, dyrektor Federacji 
Bran owych Zwi zków Produ-
centów Rolnych, organizatora 
kampanii „Pora na pomidora, 
czyli jak tu nie kocha  polskich 
warzyw i owoców”. 

O KAMPANII
W ramach IV edycji kam-

panii spo eczno-edukacyjnej „Pora na 
pomidora, czyli jak tu nie kocha  polskich 
warzyw i owoców” zaplanowano dzia a-
nia skierowane zarówno do dzieci, jak 
i ich opiekunów: warsztaty warzywno-
-owocowe we wspó pracy z wybranymi 
przedszkolami oraz szkolenia dla kadry 
szkolnej w kilku miastach Polski, które 
poprowadzi specjalista ds. ywienia.

Na stronie internetowej www.po-
ranapomidora.com mo na znale  in-
formacje na temat walorów 
zdrowotnych warzyw i owo-
ców oraz zasad zdrowego 
ywienia dzieci i m odzie y, 

m.in.: jak rozpozna  niepo-
koj ce sygna y wzrostu masy 
cia a, jak wp ywa  na zmia-
n  nawyków ywieniowych, 

a tak e porady eksperta dietetyka i prze-
pisy na dania z warzywami i owocami 
dla najm odszych.

Organizatorem dzia a , sfinan-
sowanych ze rodków Funduszu 
Promocji Owoców i Warzyw, jest Fed-
eracja Bran owych Zwi zków Produ-
centów Rolnych.

Wi cej informacji na stronie inter-
netowej: www.poranapomidora.com; 
www.facebook.com/PoranaPomidora

SIERPIE  POD ZNAKIEM PAPRYKI, KAPUSTY I KALAFIORA
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OG OSZENIE 
Zak ad Produkcyjny Armatury Przemys owej "AKWA" Spó ka z o.o. 

z siedzib  w Gnie nie zatrudni osob  na stanowisku 

PRZEDSTAWICIELA 
HANDLOWEGO

Miejsce pracy: woj. wielkopolskie (po udniowy region), ódzkie, dolno-
l skie, opolskie

Obowi zki: prowadzenie dzia alno ci marketingowej oraz pozyskiwanie 
klientów na wybranym terenie Polski

Wymagania:
• wykszta cenie minimum rednie
• dyspozycyjno , gotowo  do cz stych wyjazdów s u bowych
• komunikatywno
• atwo  w nawi zywaniu kontaktów
• prawo jazdy kat. B

Oferta:
• umowa o prac  po okresie próbnym
• wynagrodzenie: podstawa + premia w zale no ci od stopnia realizacji 

celów sprzeda owych + premia uznaniowa
• szkolenia produktowe
• narz dzia niezb dne do wykonywania pracy

Osoby zainteresowane prosimy o kontakt:
62-200 Gniezno, ul. S oneczna 36

tel. 061 426 44 01
kadry@akwa.com.pl

Informujemy, e skontaktujemy si  z wybranymi osobami, które zostan  
zaproszone na rozmow  do siedziby  rmy.

Prosimy o dopisanie klauzuli: "Wyra am zgod  na przetwarzanie moich danych 
osobowych zawartych w mojej aplikacji dla potrzeb  niezb dnych do realizacji procesów 
rekrutacji (zgodnie z Ustaw  z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych 
tj. Dz. U. z 2002 r., Nr 101, poz. 926, ze zm.)."

Informujemy, e dnia 22.10.2016 r. odb dzie si  
ZJAZD ABSOLWENTÓW SZKO Y 

PODSTAWOWEJ W POTA NI  
URODZONYCH DO 1965 ROKU W CZNIE.

Rozpocz cie o godz. 16.00
W programie: zwiedzanie szko y oraz wspólna zabawa 

w sali OSP Zaj czki.
Koszt: 100 z  od osoby, wp ata do 30 wrze nia br.
Informacje i zapisy:
tel. 603 356 101, Danuta Czwordon (P otek)
tel. 601 560 738, Stanis aw Wojtasik
tel. 601 259 664, Grzegorz Kwapisz

Dzisiaj w naszym cyklu 
fotogra  a naprawd  stara, bo 
maj ca 103, a mo e 104 lata. 
Zdj cie pokaza  nam pan S a-
womir Konieczny. Widoczna na 
fotogra  i dziewczynka w stroju 
pierwszokomunijnym to APO-
LONIA UBEREK - babcia 
pana S awomira. Obok niej na 
zdj ciu mama ma ej Apolonii, 
a prababcia pana S awomira - 
JADWIGA OBSADNA. 

Dzi kujemy za to histo-
ryczne ju  zdj cie, wykonane 
prawdopodobnie w 1912 lub 
1913 roku, w atelier „Ilona”. 
Mo e kto  wie, gdzie mie ci o 
si  to atelier i kim by a „Ilona”?

Czekamy na stare fotogra-
 e od Pa stwa, a poniewa  
trwa lato, b dzie nam mi o, 
gdy wspólnie powspominamy 
wakacyjne eskapady sprzed lat 
(zdj cia o innej tematyce oczy-
wi cie tak e mile widziane).

Wszelk  korespondencj  
dotycz c  starych fotogra  i 
prosimy wysy a   na adres 
redakcji: ul. w. Miko aja 16; 
63-500 Ostrzeszów. Mo na 
te  dzieli  si  wspomnieniami drog  
e-mailow : poczta@czasostrzeszow-

ski.pl. Czekamy równie  na telefony 
(695 385 509). 

red.

Spojrze  na star  fotogra   (21)

Szanowna Redakcjo!
Odpowiada-

j c na oczeki-
wania Redakcji, 
przedstawione 
pod listem od 
p. Jana Taylora 
w ostatnim nu-
merze „Czasu 

Ostrzeszowskiego”, przesy am moje, 
na gor co sformu owane, my li.

Dlaczego?
Autor listu do Redakcji stawia 

szereg pyta  - najcz ciej typu „dla-
czego?”. W pierwszej chwili mo na 
pomy le , e s  to pytania retoryczne. 
Zwa ywszy jednak na apel Redakcji 
mo na doj  do wniosku, e nale y 
te pytania traktowa  jako wymagaj -
ce odpowiedzi.

Pierwsze pytanie: „Dlaczego nikt 
nie pisze o powstaniu ko cio a far-
nego?” Moja odpowied : ks. Micha  
Perli ski w swojej ksi ce pt. „Wspo-
mnienia o mie cie Ostrzeszowie…” 
z 1920 r., której od wie one wydanie 
pochodzi z 2010 r., na s. 93. i 94. na-
pisa  o powstaniu (i nie tylko) ko cio a. 
Inni autorzy te  o tym pisali. Natomiast 

dzi  „nikt nie pisze”, bo widocznie nie 
ma ludzi, którzy uwa aj , e jest to 
interesuj cy temat albo te  aden po-
szukiwacz starych dokumentów nie 
natra   na stosowne opisy.

Pytanie drugie: „Dlaczego nikt nie 
pisze o po arze tego ko cio a?” Odpo-
wied : ks. Perli ski na s. 94. napisa  
o jednym po arze, a na dalszych stro-
nicach napisa  jeszcze o innych. Dalszy 
ci g odpowiedzi jak wy ej.

Pytanie trzecie: „Dlaczego nikt nie 
pisze o tablicach, które zdj to w 1939 
roku ze wsporników tego  ko cio a?” 
Odpowied : od tamtego roku (1939) 
min o 76 lat. yj cy dzi  i mog cy 
pami ta  te tablice ludzie s  dzi  po 
osiemdziesi tce. Wyj wszy panów: 
Mariana Pilota, Jana Marka Cieplika, 
Stanis awa Stawskiego,  W adys awa 
Grafa i Tadeusza Pacanowskiego (i 
mo e jeszcze kogo ) nie s ysza em 
o mieszka cach paraj cych si  pisa-
niem w tym wieku. A m odsi albo nie s  
zainteresowani, albo nigdy nie s yszeli 
o „jakich  tam” tablicach. Nawiasem 
mówi c, ja s ysza em o tych tablicach 
od Autora pytaj cego „dlaczego?”, ale 
nie mam na ten temat takiej wiedzy, 

ebym móg  co , gdzie  napisa . My l , 
e na palcach jednej r ki da oby si  

zliczy  osoby, które cokolwiek wiedz  
o tablicach wisz cych wtedy na murze 
ko cio a. Poniewa  ks. Perli ski w 1920 
r. nie pisa  o nich, to mo liwe, e ich 
jeszcze tam nie by o.

Pytanie czwarte: „Dlaczego nikt 
nie pisze o historii 11 bocznych o tarzy 
w tym ko ciele?” Odpowied : Nawet 
najstarsi ostrzeszowianie nie mog  
pami ta  jedenastu o tarzy we farze. 
Nawet ks. Perli ski opisuje tylko o tarz 
g ówny i trzy o tarze boczne. Innych ju  
wtedy chyba nie by o, a zmar  w 1930 r. 
w Ostrzeszowie. Konia z rz dem temu, 
kto (z wyj tkiem Autora pytania) co-
kolwiek, kiedykolwiek s ysza  o takiej 
liczbie o tarzy w naszej farze!

Pytanie pi te: „Dlaczego p. Graf 
nie wymienia nigdzie ostrzeszowskich 
Hitlerjugend (ostrzeszowiaków) i to 
z nazwiska?” Chocia  nie jestem ad-
resatem pytania, to jednak odpowiem 
na nie. Na pocz tek musz  wyrazi  
zdziwienie - pi  pyta  zaczyna si   
„dlaczego nikt…”, a tu jest inaczej. Mam 
wi c prawo domy la  si , e jest to 
uk on w stron  p. W adys awa Grafa, 
który jest jednym z najp odniejszych 
naszych publicystów. Pan Graf opi-
sa  w swych zeszytach (a jest ich sto 
kilkana cie) wiele spraw zwi zanych 
z nasz  Ma  Ojczyzn . Widocznie 
Autor pyta  uzna , e ten temat te  
jest godny pióra p. Grafa. Uwa am 
jednak, e roztrz sanie dzi  cz onko-
stwa w organizacji HJ nie ma sensu 
i wobec tego nie dziwi mnie, e nikt 
o cz onkach HJ ani dzi , ani wcze niej 
nie pisa , nie pisze i (mam nadziej ) 
nie b dzie pisa , podaj c nazwiska. 
Przecie  cz onkami HJ byli ch opcy 
w wieku 12 do 16 lat, a w chwili wy-

buchu wojny (w 1939 r.) 12 lat i wi cej 
mieli ci, którzy dzi  maj  uko czone 88 
lat. Uwa am, e publikowanie dzi  listy 
nazwisk cz onków HJ by oby niegodne 
i nacechowane brakiem szacunku dla 
ludzi w tak podesz ym wieku. 

Chcia bym, aby wszyscy Czytel-
nicy u wiadomili sobie, e cz onkowie 
tej organizacji w tamtym czasie byli 
dzie mi, no mo e m odzie , ale nie byli 
pe noletni. Wtedy ich rodzice musieli 
w adze okupacyjne prosi  o przyj cie 
albo mo e raczej rodzice byli nak aniani 
do zapisywania dzieci do HJ.

Pytanie szóste: „Dlaczego milczy 
si  o o rodku szkoleniowym Mikstat-
-Las albo dla dziewcz t - Hanulin?” 
Zapewne chodzi w tym pytaniu o hi-
tlerowskie o rodki szkoleniowe dla nie-
mieckiej m odzie y. Milczy si  - moim 
zdaniem - w sprawie tych o rodków 
z prostej przyczyny: ci, którzy tam byli 
szkoleni (o ile jeszcze yj  w Ostrze-
szowie, w Polsce, gdziekolwiek), nie 
uwa ali i nie uwa aj  za celowe chwali  
si  tym. Inni, którzy maj  jak  wiedz  
na ten temat, pewnie te  nie s  sk on-
ni publikowa  tych wie ci albo z racji 
podesz ego wieku, albo obawiaj c si  
pos dzenia o pobyt na szkoleniach 
w tych miejscach. Zapewne s  te  oso-
by (by  mo e jest w ród nich Autor tych 
wszystkich pyta ), które znaj  temat, 
ale z jakich  powodów nie publikuj  
tych informacji.

Przy tym pytaniu Autor porusza 
te  spraw  podpisywania volkslisty 
i stwierdza, e dokumenty s , ale nie 
wolno ich jeszcze publikowa . Co praw-
da zdecydowana wi kszo  Polaków, 
którzy przyj li narodowo  niemieck  
w czasie drugiej wojny wiatowej, ju  
nie yje, ale yj  tu ich potomkowie, te  
ju  nie pierwszej m odo ci, wi c chyba 

nie ma potrzeby ich teraz, w wolnej 
Polsce, w Unii Europejskiej, pi tnowa . 
Ponadto bardzo rzadko by o to (o ile 
w ogóle si  zdarza o) zdrad  Ojczyzny.

Pytanie siódme (ostatnie): „Dlacze-
go nikt nie pisze o fakcie, e w 1914 
roku, w przededniu I wojny wiatowej 
w Ostrzeszowie ods ania si  pomnik 
ku czci Tadeusza Ko ciuszki?” Z za e-
nowaniem stwierdzam, e nie zna em 
roku i okoliczno ci ods oni cia tego 
pomnika. Pocieszam si  jednak tym, 
e wielu (wi kszo ?) ostrzeszowian 

te  tego nie wiedzia a. Obawiam si , 
e wielu nie wie nawet, gdzie go szu-

ka . Oby moje obawy by y b dne! 
Odpowiadaj c na pytanie, najpro ciej 
by oby powiedzie  „nie wiem”. Próbu-
j c jednak odpowiedzie , uwa am, e 
polscy patrioci lokalni byli tak sprawni, 
e uda o im si  znale  s aby punkt tej 

„bezgranicznej germanizacji”.
Na temat rzekomego tunelu cz -

cego zameczek z klasztorkiem nie b d  
si  wypowiada , ale porównanie go do 
harcerstwa w 1914 r. w Ostrzeszowie 
wydaje si  by  niestosowne.

Podsumowuj c ten przyd ugi wy-
wód stwierdzam, e trzeba mie  ogrom-
n  wiedz  na temat zwi zany z nasz  
Ma  Ojczyzn , aby móc na poczekaniu 
zada  tyle ró nych pyta . Zaryzykuj  
stwierdzenie, e traktuj c te pytania en 
bloc, najbardziej kompetentn  osob  do 
udzielenia merytorycznych odpowiedzi 
jest sam ich Autor. Powstaje pytanie: 
dlaczego jeszcze  ich nie opublikowa ? 
Nasuwa mi si  tylko jedna odpowied : 
nast pi to (mam tak  nadziej ) nie-
bawem.

Czytelnik 
(dane do wiad. redacji)

Doko czenie ze str. 1.
- Przecie  nasze dzieci p acz , boj  

si , nie mog  spa  - mówi z oburzeniem 
jedna z kobiet. 

Nic z tego, robotników zaanga o-
wanych w pracy na „trzeci  zmian ” nic 
nie rusza. Nie ma rady, trzeba dzwo-
ni  po policj , mo e ona wymusi na 
robi cych ha as tak po dan  przez 
wszystkich nocn  cisz . Po jakim  cza-
sie przyje d a policjant. Wida , e jego 
równie  pora a  ten wszechobecny 
ha as. Podchodzi do robotników, chwi-
l  z nimi rozmawia, odchodzi na bok, 
si ga po telefon. Po chwili, gdy ju  za-
ko czy  rozmow , podchodzi do ludzi, 
którzy na jego decyzj  czekaj  jak na 
zbawienie i… oznajmia, e w a ciciel 
tej inwestycji ma zezwolenie na prac  
przez ca  noc, bo tego wymaga rodzaj 
wykonywanych robót. Ludzie s  rozgo-
ryczeni, narzekaj , nie brak stwierdze , 
e przedsi biorca dogada  si  z policj  

- wiadomo, kto bogatemu zabroni… 
Mieszka cy pobliskich domów wracaj  
do siebie. Nie pozostaje im nic innego, 

jak pozamyka  okna, pozatyka  uszy, 
jako  uspokoi  p acz ce dzieci i po o y  
si  spa . Jutro te  jest dzie , podobno 
ma on by  ju  spokojny… 

Tak by o i mo na by ju  o ca ym 
tym zaj ciu zapomnie , lecz ci nie si  
na usta par  pyta : 

- Dlaczego interweniuj cy policjant 
nie wyegzekwowa  przerwania ha a li-
wych prac? Z kim rozmawia  przez tele-
fon i kto tak naprawd  podj  decyzj , 
by pracuj cych zostawi  w spokoju? 
Na te w tpliwo ci odpowiada rzecznik 
prasowy KPP w Ostrzeszowie - Ewa Ja-
kubowska.

- Ustali am, e w ostatnich dniach 
czerwca w tej hali by a wylewana po-
sadzka. Z tego, co si  dowiedzia am, 
czynno  ta musi by  wykonana jed-
nym ci giem, bez przerw. Pod koniec 
czerwca w a ciciel  rmy skontaktowa  
si  z komend  w Ostrzeszowie, infor-
muj c, e w okre lonym dniu b d  
na hali prowadzone prace, które po-
trwaj  do pó nej nocy i mog  wi za  
si  z ha asem powodowanym przez 

maszyny. Tak te  by o, co potwierdza 
zg oszenie przez mieszka ców pobli-
skich domów pro by o interwencj . 
By o to w pó nych godzinach wieczor-
nych. Policjant z rewiru uda  si  na 
wskazane miejsce - tam pracuj cy przy 
budowie poinformowali go, e komenda 
w Ostrzeszowie wie o prowadzonych 
robotach, wi cych si  z konieczno-
ci  nieprzerywania prac. Wówczas 

interweniuj cy policjant zadzwoni  do 
dy urnego na ostrzeszowskim komisa-
riacie, który potwierdzi , e w a ciciel 
 rmy rzeczywi cie poinformowa  policj  
o planowanych, uci liwych pracach. 
By o te  zapewnienie, e zak ócona 
zostanie tylko jedna noc, bo w ci gu 
doby roboty si  zako cz . Poniewa  
ród em ha asu nie by y czynno ci na-

tarczywe i z o liwe, tylko prace, które 
musia y by  jednym ci giem wykonane, 
interweniuj cy policjant stwierdzi , e 
nie dosz o do wykroczenia. 

Niby wszystko jasne, a jednak 
w tpliwo ci nie brakuje. Osoby, któ-
re wci  s ysz  ten przenikliwy ha as, 
które i nam o tym zdarzeniu opowia-
da y, s  przekonane, e pracowa y 
tam jakie  szli  erki i to g ównie tego 
typu maszyny robi y ha as, a te prace 
pewnie mo na by o na noc wstrzyma . 
S  to oczywi cie przypuszczenia. By  
mo e wylewanie posadzki odbywa o 
si  tak e, stanowi c „alibi” do innych 
robót. Jakie prace tam prowadzono, 
móg  stwierdzi  jedynie interweniuj cy 
policjant, ale skoro dowiedzia  si  od 
kolegi dy urnego w Ostrzeszowie, e 
jest zezwolenie na kontynuowanie robót 
noc , to szczegó owe dochodzenie, 
co tam dok adnie jest robione, pewnie 
uzna  za zbyteczne. 

Inwestor w pewien sposób wska-
za  drog  innym budowniczym, którzy 
teraz, pod pretekstem „ci g o ci robót”, 
b d  wykonywa  noc  ha a liwe prace, 
rzecz jasna wcze niej zawiadamiaj c 
policj  o swych planach. Ciekawa ini-
cjatywa.

Dziwi tylko, dlaczego tak przewidu-
j cy i zapobiegliwy w a ciciel, a zara-
zem inwestor, tak samo elegancko nie 
post pi  wobec s siadów. Móg  przecie  
wcze niej porozwiesza  informacje 
o tym, e danego wieczoru (i nocy) 
z powodu konieczno ci prac budowla-
nych b dzie bardziej ha a liwie, za co 
przeprasza. Na pewno s siedzi przy-
j liby tak  informacj  ze zrozumieniem 
i adnej afery nikt by nie robi . By oby 
jeszcze pi kniej, gdyby pan w a ciciel 
osobi cie przyszed  do najbli szych 
s siadów i zwyczajnie, po ludzku poin-
formowa  ich o planowanych robotach. 
Nie tylko zyska by aprobat , ale i sza-
cunek. Có , nie on jeden uwa a, e 
wystarczy „za atwi  spraw ” w jakim  
urz dzie, porozmawia  z wójtem lub 
komendantem i… „róbta, co chceta”. 
A zwyczajni ludzie, s siedzi? - kto by 
tam si  nimi przejmowa .

K. Juszczak 

KOMU WOLNO 
HA ASOWA  NOC ?



01 10.08.2016

PAN ZBIGNIEW RADZI
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„Ponieważ Cię Bóg dał nam za patrona, niechaj nas zawsze 
strzeże Twa obrona”

UROCZYSTOŚCI ODPUSTOWE 
W DIECEZJALNYM SANKTUARIUM 
ŚWIĘTEGO ROCHA W MIKSTACIE

Niedziela, 14 sierpnia - Dzień Chorych
godz. 8.00; 10.30 - Msza święta - kościół Świętej Trójcy
godz. 15.00 - Msza święta w intencji osób chorych i star-
szych z udzieleniem sakramentu namaszczenia chorych - 
Sanktuarium
godz. 18.00 - Msza święta - Sanktuarium 

Poniedziałek, 15 sierpnia - Uroczystość 
Wniebowzięcia NMP

godz. 8.00; 10.30 - Msza Święta - kościół Świętej Trójcy
godz. 13.00 - Pielgrzymka lekarzy i służb weterynaryjnych - 
Sanktuarium
godz. 15.00 - XII sesja popularnonaukowa z cyklu „Siła kul-
tu - tradycji - wiary”. Otwarcie okolicznościowych wystaw 
(MGOK - ul. Chopina 1)
godz. 18.00 - Msza święta - kościół Świętej Trójcy. Po mszy 
procesja z Najświętszym Sakramentem i relikwiami do Sank-
tuarium Świętego Rocha. W Sanktuarium nieszpory i cało-
nocne czuwanie modlitewne
godz. 24.00 - Pasterka koncelebrowana przez kapłanów po-
chodzących z Mikstatu

Wtorek, 16 sierpnia - Dzień Odpustu
godz. 6.00; 8.00 - Msza święta - Sanktuarium
godz. 7.00 - Msza święta - kościół Świętej Trójcy
godz. 9.00 - Błogosławieństwo zwierząt przy Sanktuarium. 
Obrzędu dokona J.E. ksiądz bp. Łukasz Buzun, biskup pomoc-
niczy diecezji kaliskiej

godz. 11.00 - Suma odpustowa - przewodniczy J. E. ksiądz 
bp. Łukasz Buzun, biskup pomocniczy diecezji kaliskiej
godz. 18.00 - Msza święta z błogosławieństwem małych 
dzieci - Sanktuarium. Po mszy świętej procesja euchary-
styczna do kościoła parafialnego

Niedziela, 21 sierpnia - Dzień Dziękczynienia
godz. 8.00; 10.30 - Msza święta - kościół Świętej Trójcy
godz. 18.00 - Msza święta - Sanktuarium

Od 7 sierpnia codziennie w Sanktuarium Świętego Rocha:
godz. 10.00 spotkania dla dzieci i młodzieży - V edycja „Szko-
ły Świętego Rocha”
godz. 18.30 Msza święta połączona z nowenną

W dniach 1-16 sierpnia w 
kościele Świętej Trójcy pre-
zentowana będzie wystawa 
„Święty Maksymilian Maria 
Kolbe i jego dzieła”.
Uroczystości ku czci św. 
Rocha z błogosławień-
stwem zwierząt w 2015 
roku zostały wpisane na 
krajową listę niematerial-
nego dziedzictwa kulturo-
wego.

www.parafia-mikstat.pl

Na uroczystości zaprasza 
ks. kan. Krzysztof Ordzi-
niak, kustosz Sanktuarium 

Wielkopolska Wojewódzka Komenda OHP
prowadzi nabór kandydatów do bezpłat-
nego pr ojektu

„Akcja-aktywizacja”
Projekt ma na celu pomoc młodzieży w 
uzyskaniu kwalifikacji i w wejściu na ry-
nek pracy także dla osób niepełnospraw-
nych
Projekt „Akcja-aktywizacja” skierowa-
ny jest do młodzieży:
- w wieku 16-17 lat z wykształceniem 
gimnazjalnym,
- nieposiadającej kwalifikacji i doświad-
czenia zawodowego lub posiadającej ni-
skie kwalifikacje zawodowe. 
Oferujemy następujące formy wsparcia:
- zajęcia z doradcą zawodowym,
 - warsztaty aktywnego poszukiwania 

pracy,
 - kwalifikacyjny kurs zawodowy,
 - kurs komputerowy ECDL,
- wsparcie psychologiczne,
- zajęcia z zakresu zapobiegania depre-
sji.

Gwarantujemy:
- stypendium do kursu kwalifikacyjnego,
- wsparcie socjalne w postaci wyżywie-
nia na czas trwania kursu,
- dofinansowanie do kosztów dojazdu na 
zajęcia. 

Rozpoczęcie rekrutacji do projektu li-
piec-sierpień 2016
Zgłoszenia przyjmujemy w 15-5 Hufiec 
Pracy w Ostrzeszowie, ul. Zamkowa 16a 
tel. 62 732-43-93

WAKACJE Z OCK
Od poniedziałku do piątku - godz. 11.00 - 
letnie seanse filmowe
(z wyjątkiem 15 sierpnia), szczegóły reper-
tuarowe na afiszach kina
 do 18 sierpnia „SZAJBUS I PINGWINY”
09. VIII - (wtorek) - godz. 9.00-14.00 - Zaję-
cia plenerowe dla zawansowanych (pracow-
nia w bibliotece)
1O. VIII - (środa) - godz. 9.00-14.00 - Zaję-
cia plenerowe dla zawansowanych (pracow-
nia w bibliotece)
- godz. 17.00 - Eliminacje do konkursu 
„Ostrzeszowski Idol”
11. VIII - (czwartek) - godz. 14.00-16.00 - 
Warsztaty plastyczne dla dzieci - sala klu-
bowa OCK
12. VIII - (piątek) - godz. 10.00-11.00 - Zaję-
cia plastyczne dla dzieci - (pracownia w bi-
bliotece)
- godz. 10.00 - Muzeum Regionalne - Czer-
panie papieru - warsztaty „Ocalić od zapo-
mnienia” Drzeworyty w powiększeniu - puz-
zle z ostrzeszowskimi zabytkami
16. VIII - (wtorek) - godz. 9.00-14.00 - Zaję-

cia plenerowe dla młodzieży (zbiórka - pra-
cownia w bibliotece).
Wszelkich informacji udziela Dział Mery-
toryczny OCK, tel. 730-25-76, www.ock-
ostrzeszow.pl

STAROSTA OSTRZESZOWSKI, BURMISTRZ MIASTA I GMINY 
OSTRZESZÓW

oraz
ZARZĄD KOŁA ZWIĄZKU KOMBATANTÓW RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ I BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH W OSTRZESZOWIE

uprzejmie zapraszają
na obchody

Święta Wojska Polskiego
oraz 96. rocznicy Cudu nad Wisłą,

które odbędą się w dniu 16 sierpnia 2016 roku (wtorek) w Ostrzeszowie

Program uroczystości:
Godz. 18:30

msza św. w kościele farnym pw. Najświętszej Maryi Panny Wniebowziętej w 
Ostrzeszowie, złożenie okolicznościowych wiązanek kwiatów z udziałem pocztów 
sztandarowych pod tablicami upamiętniającymi gen. Józefa Hallera i Armię Krajo-

wą na ostrzeszowskim Rynku.

ŚWIĘTO PLONÓW 
W KORPYSACH

14.08.2016 r. 
Program

godz. 15.00 - uroczysta msza pod go-
łym niebem - plac zabaw
- tradycyjne wręczenie chleba zapro-
szonym gościom
- występy dzieci
- występ kabaretu „Helka”
- „Kocham cię, Polsko” - mieszkańcy 
wioski kontra vipy
- wystawa dawnego sprzętu rolniczego 
- grillowanie
- zabawa taneczna z zespołem „Trans”

      

- 15:00 FESTYN RODZINNY
- 

- 15:30 
RUPERT i RICO

,

600-lecie Miasta

           , 19 sierpnia, 19 sierpnia           , 19 sierpnia
Hala sportowa ul. Przemyslowa 
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SZUKASZ PRACY W HOLANDII

OFERUJEMY

 NAMI

TEL. 62 733 50 43 (7:00-15:00)
Czarnylas 211A

www.domed.republika.pl

- Proszę przyjechać, zobaczyć, 
jak wyglądają chodniki w Siedliko-
wie - chodzi mi o ten przy głów-
nej drodze (powiatowej), prowa-
dzący „od górki do górki”. Po pro-
stu wstyd, tak pozarastane chwa-
stami! Przecież burmistrz jest go-
spodarzem całej gminy, a tu w 
swojej rodzinnej wsi nie potrafi za-
dbać o porządek. Właśnie trwa jubile-
usz 750-lecia, organizują uroczysto-
ści, chwalą się historią wioski, a te-
raźniejszość chwastami i trawą wyra-
sta z chodników…

To tylko część uwag mieszkan-
ki naszej gminy na temat zaniedba-
nych chodników w Siedlikowie. Takie 
same spostrzeżenia dotyczyły rów-
nież chodnika w Potaśni, niszczejące-
go, od kiedy tylko został kilka lat temu 
wybudowany. A przecież ta ścieżka 
pieszo-rowerowa była dumą powiatu. 
Tak naprawdę, to burmistrzowi dosta-
ło się trochę niezasłużenie, bo wspo-
mniany chodnik, jak i droga przy któ-
rej się znajduje, są własnością powia-
tu i to starosta oraz jego służby odpo-
wiadają za ich stan. No cóż, starosta 
drogą na Mikstat nie jeździ zbyt czę-

sto, za to burmistrz i kilku radnych 
jeździ tamtędy codziennie i może już 
do dziurawej drogi przywykli, zaś 
chodnikiem wiodącym wzdłuż tej dro-
gi po prostu nie chodzą. 

Reasumując: staroście, jako wła-
ścicielowi drogi i chodnika chyba za 
bardzo nie zależy na poprawie sytu-
acji, a brak środków zawsze jest do-
brym tłumaczeniem, burmistrz zaś 
woli nie dostrzegać niedoróbek, bo 
przecież poprawić tego nie może (na-
wet nie ma prawa), a kolegów ze sta-
rostwa zmusić do działania, i głupio, i 
trudno… A tu nagle znajduje się jakaś 
niezadowolona mieszkanka gminy, 
która zamiast jubileuszowych kwiat-
ków, wypatruje na chodnikach chwa-
stów i burzy spokój włodarzom mia-
sta i powiatu...

K.J.

Dziurawe drogi, 
zachwaszczone 

chodniki… na jubileusz
yć,
-

Irytacje

Artystyczne łączki

 
W jednym z polskich miast niedawno wybuchła mała afera „kulturalna”, gdy okazało się, że służby dbające o miej-

ską zieleń w sposób barbarzyński wykosiły chwasty, które stanowiły „artystyczną łączkę” skomponowaną przez ja-
kiegoś eko-artystę. U nas w centrum Ostrzeszowa takich „artystycznych łączek” pod dostatkiem i, niestety - brak 
„barbarzyńców” którzy odważyliby się skosić te dzieła natury.

kiem kolportera

Bocianie czworaczki

Do gniazda przy ul. Podmiejskiej w Ostrzeszowie bocia-
ny przylatują od wielu lat. Ale mało kto pamięta, by wyklu-
ły się tu aż cztery młode, a tak jest w tym roku. Najwidocz-
niej podmiejski klimat im sprzyja, a bocianie czworaczki 
wypuszczają się na pierwsze wycieczki, jak choćby ta - po 
dachach budynku przy ul. Warszawskiej, gdzie uwiecznił 
je na zdjęciu czytelnik „Czasu”.

Za przysłane zdjęcia - dziękujemy. 

Dziurawe drogi, 
zachwaszczone 

chodniki… na jubileusz

Asfaltowy dywanik trochę za krótki

Mieszkańcy ul. Anny Jagiellonki w Ostrzeszowie wy-
rażają za naszym pośrednictwem wdzięczność władzom 
miasta, że ich dziurawą, łataną przez wiele lat drogę po-
krył wreszcie nowy, równiutki dywanik asfaltowy. Nieste-
ty, z tego „luksusu” może cieszyć się tylko część miesz-
kańców. Ci, którzy mieszkają w dalszej części ulicy nadal 
muszą jeździć po nierównościach. 



 
„Czas Ostrzeszowski” jest prywatnym pismem, na łamach którego możesz zaprezentować swoje poglądy i podzielić się zainteresowaniami z mieszkańcami całej Ziemi Ostrzeszowskiej. 10.08.2016 „Czas Ostrzeszowski” jest prywatnym pismem, na łamach którego możesz zaprezentować swoje poglądy i podzielić się zainteresowaniami z mieszkańcami całej Ziemi Ostrzeszowskiej.10.08.2016

- Do wyjazdu namówiła mnie przyjaciółka, z którą studiuję we 
Wrocławiu, a ponieważ mieszka w Lublinie, to właśnie stamtąd wy-
jeżdżałyśmy do Krakowa - mówi Dominika Dziubińska, mieszkanka 
Książenic. - Na początku trochę się obawiałam, zwłaszcza po tych 
zamachach, o których tyle w ostatnim czasie słyszało się w telewizji, 
jednak zdecydowałam, że pojadę. 

Dominika wraz ze swoją koleżanką w Krakowie spędziła tydzień. 
- Spaliśmy w namiotach wojskowych, u salezjanów. Na począt-

ku było trochę ciężko, miałam wrażenie, że organizatorzy nie byli do 
końca przygotowani na nasz przyjazd, już w poniedziałek. Mieliśmy 
pseudołazienki, które nie były oświetlone, nie było prądu. Wszystko 
było niedopracowane, na szczęście w kolejnych dniach było już tyl-
ko lepiej. Jeżeli ktoś chciał np. naładować komórkę, to dostawał spe-
cjalny numerek i oddawał swój telefon na określony czas. W miejscu, 
w którym mieszkaliśmy, spało około 1500 osób. Myślałam, że po-
znam wielu ludzi, a głównie kończyło się na przybijaniu „piąteczek” i 
krótkiej wymianie informacji, skąd kto jest. Tak naprawdę to nie było 
czasu na grupową integrację i to chyba minus tego wyjazdu. Cały 
czas byliśmy albo na stadionie, albo na Błoniach. Gdy przychodzili-
śmy wieczorem na nocleg, to byliśmy tak zmęczeni, że braliśmy ką-
piel i od razu szliśmy spać.

Jak mówi Dominika, problemem była też komunikacja miejska. 
- Zbyt dużo osób, autobusy czy tramwaje nie były w stanie udźwi-

gnąć tego wszystkiego, wiele tras trzeba było pokonywać pieszo.
 Razem z moją przyjaciółką śledziłyśmy każdy krok papieża, bo 

bardzo chciałyśmy go zobaczyć z bliska. Poszłyśmy więc na Fran-
ciszkańską. Zdziwiły nas zasady bezpieczeństwa. Policja mówiła, że 
jeżeli nie przesuniemy się na chodnik, to papież nie wyjdzie do okna, 
bo uznają, że jest niebezpiecznie. Oczywiście ludzie chcieli być jak 
najbliżej papieża i wcale nie stosowali się do poleceń. Na papieża 
trzeba było zatem trochę poczekać. W piątek, kiedy Franciszek je-
chał na Drogę Krzyżową, przechodziłyśmy akurat koło miejsca, przez 
które przejeżdżał. Miałyśmy go na wyciągnięcie ręki, machał do nas. 

Niezapomnianym przeżyciem dla mieszkanki Książenic było 
uczestnictwo w EXPO.

- To takie wielkie święto salezjanów, można tam było poznać różne 
kultury. Fajnym elementem było to, że ludzie przywieźli ze sobą tzw. 
suweniry. Jeśli komuś coś się spodobało, to się wymienialiśmy, np. 
jakaś przypinka z innego kraju za płytę z Polski. Uczyliśmy się jeść 

pałeczkami, miło wspominam ten dzień. 
A w niedzielę...
- W niedzielę było bardzo, bardzo gorąco. Wracając z mszy, śpie-

waliśmy do Boga - ześlij nam deszcz! Nie spodziewaliśmy się jed-
nak, że aż tak bardzo wysłucha naszych próśb - śmieje się Domini-
ka. - Bo to nie był deszcz, a ulewa. Kiedy wydawało się, że przestało 
padać i troszkę wyschliśmy, to znów lunęło. Wróciliśmy na pole na-
miotowe kompletnie przemoczeni. W pewnym momencie zauważyli-
śmy, że przecieka również namiot. Z ubrań, które rozwiesiliśmy w na-
miotach, jeszcze po pół godzinie ściekała woda.  Na szczęście, część 
osób wyjechała już w niedzielę i salezjanie zaproponowali nam, żeby 
na tę ostatnią noc przenieść się na salki. To nas uratowało. Buty, któ-
re miałam tego dnia na sobie, nie nadawały się już do użytku, musia-
łam je wyrzucić.

Dzień wcześniej również nie obyło się bez przygód. 
- W naszej grupie mieliśmy dwie osoby na wózkach, musieliśmy 

się nimi opiekować, co nie było wcale takie łatwe. Kiedy szliśmy na 
nocne czuwanie, w jednym kole od wózka pękła dętka, doszliśmy ja-
koś, ale było ciężko. Poczuliśmy się trochę zniesmaczeni, ponieważ 
gdy wybieraliśmy się na spotkanie z papieżem powiedziano nam, że 
osoby niepełnosprawne mają zapewniony transport. Ucieszyliśmy 
się. Czekaliśmy na autobus pół godziny. Po jakimś czasie pojawił się 
ktoś z mediów i powiedział, że autobus na Brzegi jedzie ponad dwie 
godziny, ponieważ musi jechać okrężną drogą, i dwie godziny wraca. 
Gdybyśmy czekali cztery godziny, to spóźnilibyśmy się na to spotka-
nie, postanowiliśmy więc iść na nogach. Droga była trzy razy dłuż-
sza niż miała być, bo ktoś poprowadził nas naokoło, ale ostatecznie 
doszliśmy do celu. Myślałam, że to czuwanie będzie trochę inaczej 
wyglądać. Jak już papież pojechał, to połowa osób poszła spać (...) 
Noce były bardzo zimne, mieliśmy grube śpiwory, koce, mimo to bu-
dziliśmy się w nocy z zimna (...) Mimo wielu trudów, nawet tego przy 
pchaniu wózków, nie żałuję, z pewnością pojechałabym tam jeszcze 
raz. Dziewczyna, którą woziliśmy wózkiem, zachorowała na zapa-
lenie stawów i w zasadzie powinna pojechać do domu. My, jednak 
stwierdziliśmy, że jej pomożemy, w końcu przyjechała po to, żeby 
zobaczyć papieża. Udało nam się pożyczyć wózek inwalidzki i wozi-
liśmy ją. Ta druga osoba skręciła kostkę i nie była w stanie pokony-
wać pieszo tak długich dystansów. Czasem było naprawdę ciężko, 
łzy pojawiały się w oczach, ale dziś wiem, że było warto. Poważnie 
myślę o tym, żeby za trzy lata pojechać do Panamy, jednak już jako 
wolontariusz. Pomimo że wolontariusze mają wiele pracy, to bardziej 
się integrują, nawiązują przyjaźnie, co zresztą było widać - mówi D. 
Dziubińska.

A. Ławicka

OSTRZESZOWIANIE O ŚWIATOWYCH DNIACH MŁODZIEŻYOSTRZESZOWIANIE O ŚWIATOWYCH DNIACH MŁODZIEŻY

- Dużo się napracowaliśmy, ale nie żałuję, że pełniliśmy służbę 
podczas Światowych Dni Młodzieży – mówi Henryk Wawrzyniak, wła-
ściciel karetek pogotowia, który wraz z czterema ratownikami me-
dycznymi uczestniczył w ŚDM.

- Do Krakowa przyjechaliśmy w środę wieczorem - wspomina p. Hen-
ryk. - Następnego dnia naszym pierwszym zadaniem było zabezpiecze-
nie przemarszu pielgrzymów na Błonia. Byliśmy w dobrym miejscu, z bli-
ska widzieliśmy delegacje przybywające na uroczystości. Nie mówiąc 
o tym, że zanim się rozpoczęły, mieliśmy możność pójść pod sam oł-
tarz, aby sprawdzić wszystkie drogi ewakuacyjne. Miejsca przed ołtarzem 
były wyznaczone imiennie. Nazajutrz pojechaliśmy do Brzegów - na re-
konesans. Trzeba było dobrze przygotować się do głównych uroczysto-
ści. Przydzielono nam miejsce przy szpitalu polowym, gdzie w razie po-
trzeby mieliśmy wozić poszkodowanych. Zarówno tam, jak i wcześniej na 
Błoniach, pracy nie brakowało. Omdlenia, zasłabnięcia, obtarcie nóg - to 
najczęstsze przypadki, z jakimi musieliśmy się mierzyć. Prawdziwym wy-
zwaniem było poruszanie się karetki pośród tłumów. A trzeba było kurso-

wać czasem nawet pod sam ołtarz i to w trakcie mszy. Należało to zrobić 
szybko i dyskretnie, najtrudniejsze przeprawy czekały nas jednak po za-
kończeniu uroczystości w Brzegu. Pamiętajmy, że młodzież zjeżdżała tam 
przez trzy dni, zaś gdy się wszystko skończyło, każdy chciał czym prędzej 
stamtąd odejść. Przy tym obowiązywał zakaz używania sygnałów dźwię-
kowych - nietrudno sobie wyobrazić, jaki to byłby ryk, gdyby nagle ponad 
120 ambulansów chciało gdzieś się przedostać. 

Interwencji mieliśmy mnóstwo, chyba nie było w Krakowie szpitala, 
gdzie byśmy kogoś nie zawozili (w szpitalu na Błoniach przywitał nas 
były minister Kosiniak-Kamysz, który pracował tam jako wolontariusz). 
Organizacja pod tym względem była perfekcyjna, nie było żadnych pro-
blemów z przygotowaniem dokumentacji pacjenta. Każdy poszkodowa-
ny, o ile był przytomny, zaznaczał na specjalnych arkuszach, co mu 
dolega. Były przy tym odpowiednie tłumaczenia, aby łatwiej się poro-
zumieć. A muszę przyznać, że znakomita większość udzielanej przez 
nas pomocy dotyczyła obcokrajowców: Hiszpanów, Włochów, Amery-
kanów, pielgrzymów z Afryki… Polaków właściwie nie opatrywaliśmy. 
Można by wysnuć wniosek, że jednak nasi pielgrzymi są bardziej „za-
prawieni w bojach”. Pewnie wynikało to stąd, że polskie pielgrzymki 
miały lepsze rozeznanie, zaś obcokrajowcy często szli pieszo po kilka-
dziesiąt kilometrów, chcąc być wszędzie, gdzie papież. 

Dużo omdleń zdarzyło się już na koniec, gdy policja w pełni nie pa-
nowała nad tłumem i wielu pielgrzymów skierowano na szosę asfalto-
wą. Wiadomo, że przy słonecznej pogodzie temperatura na asfalcie jest 
nie do zniesienia. Były zasłabnięcia, niektóre osoby trzeba było odwieźć 
do szpitala. Wtedy też, jadąc już z powrotem, zostaliśmy zaalarmowani, 
że coś się dzieje na jednym rondzie. Zastaliśmy tam grupę młodych lu-
dzi, leżących, nie dających znaku życia. W końcu któraś z osób naryso-
wała piorun, co kazało nam przypuszczać, że zostali porażeni w czasie 
trwającej wtedy burzy. Rzeczywiście, w przystanek autobusowy, gdzie 
schowali się przed deszczem, uderzył piorun. Szczęśliwie były to po-
wierzchowne porażenia i w ciągu 20 minut wszystkich (ok. 60 osób), z 
pomocą innych ambulansów, zawieźliśmy do szpitali.

Najpiękniejszym gestem, którego nie zapomnę, był aplauz i brawa 
pielgrzymów, kiedy jechaliśmy w szpalerze razem z innymi karetkami.

Oczywiście pojechaliśmy na ŚDM pełnić służbę, ale jeśli tylko mieliśmy 
wolną chwilę, to też uczestniczyliśmy w uroczystościach. Papież Franci-
szek przejeżdżał bardzo blisko nas, pozdrawiał. W samych Brzegach mie-

liśmy taki punkt, z którego rozpościerał się pięk-
ny widok na całą rzeszę ludzi. Kiedy odbywała 
się Droga Krzyżowa i zapaliły się świece, wraże-
nie było niesamowite, ogarniało człowieka wtedy 
ogromne wzruszenie, było to piękne uczucie. 

Wysłuchał K. Juszczak 

Aleksandra Tomaszewska, Zuzanna Chudek i Ka-
rol Zaremski to mieszkańcy naszego powiatu, którzy 
na Światowe Dni Młodzieży wyjechali 28 lipca. Nie byli 
sami, tego dnia wraz z nimi do Krakowa udało się ponad 
pięćdziesiąt osób - wszystko po to, aby przeżyć nieza-
pomniane chwile, wspólnie modlić się, poznać kulturę 
innych ludzi i zobaczyć papieża. 

- Mieliśmy do wyboru tzw. dwa warianty - mówią li-
cealiści. - Mogliśmy pojechać na tydzień albo na trzy 
dni. Wybraliśmy to krótsze pielgrzymowanie, mimo 
trudności, jakie napotkaliśmy po drodze, było warto. 

Choć młodzież spędziła w Krakowie tylko trzy dni, 
to uczestniczyła w najważniejszych wydarzeniach - w 
Drodze Krzyżowej, spotkaniu z papieżem i nocnym czu-
waniu. 

- Wyjazd z Ostrzeszowa organizowały trzy parafie. 
Jednak kapitanem był ks. Paweł Kubiak, z parafii św. Ja-
dwigi Królowej. Niestety, kilka tygodni przed rozpoczę-
ciem ŚDM wikariusz został przeniesiony do innej para-
fii, dlatego jego stery przejęli inni księża - mówi p. Ar-
tur Zaremski, katecheta i zarazem opiekun ostrzeszow-
skiej grupy. 

- Do Krakowa udaliśmy się pociągiem. Każdy z nas 
dostał coś w rodzaju biletu na rękę. Nie było możliwości, 
aby do pociągu wsiadł ktoś niepożądany, bardzo dbano 
o nasze bezpieczeństwo. Na stacji byli również policjan-
ci, którzy pilnowali porządku. Jechaliśmy nocą, na miej-
scu byliśmy w czwartek, ok. godz. 13.00. Tam okazało 
się, że nie będziemy spać w samym Krakowie, tak jak to 
było wcześniej mówione, bo nasze miejsca zostały już 
zajęte. Wysłano nas ponad 20 kilometrów za Kraków, 
do Goszczy. Kawałek udało nam się przejechać pocią-

giem, resztę trasy musieliśmy pokonać piechotą (ponad 
godzinę). Na polu namiotowym, na które nas skierowa-
no, rozstawione były setki namiotów...

- Przygoda goniła przygodę - opowiadają moi roz-
mówcy. - Tak naprawdę to nie spodziewaliśmy się, że 
to wszystko będzie tak wyglądać. Żeby dostać się z po-

wrotem do Krakowa z naszego pola namiotowego, mu-
sieliśmy odbyć nie lada wyprawę. Najpierw trzeba było 
dostać się na dworzec, na pociąg, potem w Krakowie 
pokonać kilka kilometrów pieszo. W zasadzie to było 
nas tak dużo, że ciężko było utrzymać się w grupie. Za-
zwyczaj dzwoniliśmy do siebie, żeby się odnaleźć. Co-
dziennie maszerowaliśmy piechotą po kilkanaście ki-
lometrów. Wszędzie było mnóstwo ludzi - to było coś 
niesamowitego. Wolontariusze na bramkach każdemu 
sprawdzali bilety, dookoła aż roiło się od policji, ochro-
ny, strażników. Nie czuliśmy żadnego zagrożenia.

Najcieplej wspominać będziemy nocne czuwanie i 
spotkanie z papieżem. Wszyscy bardzo się martwili, że 
w nocy będzie padać, że Brzegi będą pływać, na szczę-
ście pogoda była piękna, rozpadało się dopiero w nie-

dzielę, po mszy św., kiedy opuszczaliśmy Kraków. 
Światowe Dni Młodzieży zgromadziły ludzi z całego 

świata. Dzięki wyjazdowi do Krakowa ostrzeszowianie 
nawiązali nowe znajomości i poznali inne kultury. 

- Wieczorem, kiedy było nocne czuwanie i odbywał 
się koncert, to nasi sąsiedzi „zza plecaka” - Włosi - za-

prosili nas, abyśmy wspólnie z nimi zagrali w grę plan-
szową. Dużo rozmawialiśmy, było bardzo fajnie. Wiele 
razy na ulicach mijaliśmy grupy z całego świata, każdy z 
każdym przybijał sobie „piątkę”, wyglądało to tak, jakby-
śmy znali się od lat. Spotkaliśmy Amerykanów, osoby z 
Salwadoru, Dominikany. Nikt na nic nie narzekał, wszy-
scy byli dla siebie bardzo serdeczni, uśmiechali się. Za-
równo wolontariusze, jak i osoby wydające nam posił-
ki, które pracowały po kilkanaście godzin dziennie, nie 
dały poznać po sobie zmęczenia. Jadąc na ŚDM każ-
dy z nas otrzymał tzw. talony na jedzenie - trzy na je-
den dzień. Nikt nie był głodny - był i napój izotoniczny, 
sałatki, krakersy, kabanosy, batoniki, chleb. Wystarczyło 
tego na cały dzień. W samym Krakowie znajdowało się 
około 2000 punktów, specjalnie oznaczonych, w któ-
rych można było realizować talony. Cały wyjazd kosz-
tował nas ok. 300 złotych - w ramach tego otrzymali-
śmy zakwaterowanie, wyżywienie, dojazd. Co prawda, 
czasem trzeba było naczekać się w kolejce na jedzenie, 
ale i wtedy miło spędzaliśmy czas, na rozmowach z in-
nymi ludźmi. 

Niesamowitym przeżyciem było dla ostrzeszowian 
spotkanie z papieżem. 

- Z pewnością będziemy starać się trzymać jego 
słów. Najbardziej utkwiło nam w pamięci, kiedy mówił, 
by wymienić kanapę na buty sportowe i przestać być 
emerytem, wziąć życie w swoje ręce i przeżyć je głębo-
ko. Poruszyły nas również opowieści innych ludzi. Jed-
na z dziewczyn opowiadała o swoim chłopaku, który nie 
doczekał ŚDM, zmarł. 

Udało nam się z bliska zobaczyć papieża, przejeżdżał 
koło nas, między sektorami. 

ŚDM to niesamowite i ważne wydarzenie, które na 
dodatek działo się u nas, w Polsce, nie mogło nas tam 
zabraknąć - dodają młodzi ludzie. 

A. Ławicka

NIE MOGŁO NAS TAM ZABRAKNĄĆMIAŁAM OBAWY, ALE NIE ŻAŁUJĘ TEJ SŁUŻBY NIGDY SIĘ NIE ZAPOMNIMIAŁAM OBAWY, ALE NIE ŻAŁUJĘ

Młody człowiek chce być idealny, perfekcyjny, doskona-
ły, najlepszy, najfajniejszy, najmodniejszy, cool. Młodzież 
podąża ślepo za modą i trendami, za opiniami ludzi, którzy 
cieszą się powszechnym uznaniem, za pieniędzmi i sławą, 
za czymś, co zapewni im lepsze, wygodne, bezproblemowe 
życie, tu, na ziemskim padole. 

Taki właśnie obraz moich rówieśników - wszystkich, bez 
wyjątku - miałam w głowie przed Światowymi Dniami Mło-
dzieży. Sądziłam, że na naszej planecie nie ma nikogo w 
moim wieku, dla kogo ważne byłyby tradycyjne wartości - 
rodzina, wiara w Boga, czystość, szczerość, przyjaźń. Spo-
tkanie z Papieżem Franciszkiem wyprowadziło mnie z tego 
błędu i dało wiele do myślenia.

W mediach społecznościowych, gazetkach dla nastolat-
ków, w Internecie huczy od haseł promujących bycie sobą, a 
mimo to wielu nastolatków ukrywa się pod maskami i stwa-
rza pozory - udaje kogoś innego. Coraz nowsze sondaże i an-
kiety donoszą, że już trzynastolatki sięgają po alkohol, nar-
kotyki, inne używki. W wiadomościach raz po raz słyszymy 
o wypadkach samochodowych z udziałem świeżo upieczo-
nych kierowców, zabójstwach czy kradzieżach. Z niepoko-
jem patrzymy w przyszłość, zastanawiając się jednocześnie, 
jak drastycznie zmienia się świat. 

Przyszłość należy do młodych! - krzyczą wszystkie poko-
lenia, ale nie dodają, że właśnie tej przyszłości obawiają się 
najbardziej.

Gdy człowiek wchodzi w okres dojrzewania, w jego życiu 
następuje wiele zmian - pozytywnych i negatywnych. Jest 
to czas burzy hormonów, którą różni nastolatkowie różnie 
znoszą. Zdarza się, że młodzież wpada w depresję, sięga po 
używki, nie dostrzega miłości rodziców, pakuje się w kłopo-
ty - bo tak jest modnie, bo tak robią wszyscy. Dojrzewanie 
to czas szukania życiowej drogi, ale przede wszystkim wzo-
ru do naśladowania. Wielu młodych ludzi odnajduje fałszy-
we bożki, wielu traci wiarę w jakiegokolwiek boga, wielu boi 
się przyznać przed samym sobą, w kogo wierzy, wielu szuka 
i wielu wierzy w Boga Jedynego. Młodzież potrzebuje wzo-
ru silnego, prawdziwego, miłosiernego; wzoru, którym jest 
Piotr XXI wieku - Papież Franciszek. 

Myślę, że można mieć wielu idoli, lecz tylko jeden wzór.
Wiara w Boga jest wyzwaniem. Młodzież boi się przyznać 

do swoich poglądów religijnych, bo nie chce zostać wyśmia-
na przez rówieśników, niewierzących członków rodziny, śro-
dowisko, w którym funkcjonuje. Często nastolatkowie oba-
wiają się zaufać Bogu, gdyż wiele razy w swoim życiu zosta-
li zranieni. Z czasem stają się młodymi emerytami, o których 
wspominał Papież. Nie mają na nic siły ani ochoty, zamykają 
się na świat w obawie przed bólem. Czy to normalne, że na-
stolatek nie chce cieszyć się życiem, poznawać świata i za-
wierać znajomości? 

Wrażliwość, ciepło, tradycyjne wartości, prawda są jak di-
nozaury. Istnieją, lecz wystarczy mały meteor (powód), żeby 
wymarły w sercu człowieka raz na zawsze. Najmniejsze nie-
powodzenie sprawia, że młodzi poddają się, a przecież o to 
w życiu chodzi, by uczyć się na błędach i próbować do skut-
ku. Bywa, że dążenie do celu jest ważniejsze niż samo jego 
osiągnięcie. 

Papież Franciszek woła, byśmy nie byli młodzieżą kanapo-
wą. Wyjdź ze swoich czterech ścian, otwórz oczy i zobacz, 
jaki piękny jest świat, w którym żyjesz. Nie istnieje coś takie-
go jak przypadek. Bóg umieścił Cię w takiej rzeczywistości, 
ponieważ wie, że dasz sobie radę. Musisz mu tylko zaufać. 
Piotr XXI wskaże Ci drogę. Nie bój się zaufać Bogu.  

Kaori Fukao

ZOBACZ, JAKI PIĘKNY JEST ŚWIAT, W KTÓRYM ŻYJESZZOBACZ, JAKI PIĘKNY JEST ŚWIAT, W KTÓRYM ŻYJESZ
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Z N A J D
Znajd  17 szczegó ów, którymi ró ni  
si  te dwa obrazki. Na rysunku dolnym 
zaznacz kó eczkiem miejsca, w których 
znalaz e  ró nice, wytnij go, naklej na 
kartk  i przynie  lub przy lij do redakcji. 
Na rozwi zania czekamy do 26 sierpnia 
br. Zadanie dla dzieci do lat 11.

ROZWI ZANIE
Za znalezienie ró nic na dwóch, pozornie 
identycznych obrazkach, zamieszczonych 
w nr. 29, nagrod  otrzymuje Hania Ryb-
czak z Ku nicy Bobrowskiej. Gratulujemy 
i zapraszamy do redakcji po odbiór nagrody.
Przypominamy, e co miesi c, spo ród 
kartek z rozwi zaniami, losujemy ze-
staw klocków LEGO. Czeka te  na Was 
nagroda roku. Zapraszamy do udzia u 
w naszych zabawach.

Od 18 do 29 lipca w Szkole Pod-
stawowej w Siedlikowie odbywa y si  
pó kolonie letnie, zorganizowane przez 
Stowarzyszenie Edukacyjne „Niesko -
czono ”. Uczestniczy o w nich 43 dzie-
ci rolników z gminy Ostrzeszów w wieku 
od  6 do 13 lat. Kierownikiem pó ko-
lonii by a p. Anna Wi niewska-Polus, 
a opiekunami panie: Maria Chró cik, 
Dominika Kuta, Paulina Kinastowska. 

Dzieciom zapewniono odpowiedni  
opiek , wypoczynek oraz atrakcyjne za-
j cia sportowe, artystyczne i rekreacyj-
ne. Ch opcy i dziewczynki uczestniczyli  
w rozgrywkach pi ki no nej, siatkowej 
oraz innych konkurencjach sportowych. 
Du ym zainteresowaniem cieszy y si  
zaj cia artystyczne - prezentacje grup, 
malowanie na szkle, malowanie twarzy. 

Niew tpliw  atrakcj  pó kolonii by y 
wycieczki - we Wroc awiu najbardziej 
podoba o si  Centrum Wiedzy o Wodzie 
„Hydropolis” oraz Ogród Botaniczny.

Grupy sp dza y te  czas na ba-
senie - uczy y si  bezpiecznego ko-
rzystania z k pieli i poprawia y swe 
umiej tno ci p ywackie. Du ym po-

wodzeniem cieszy y si  tak e 
zmagania dru ynowe. 

Dzieci odwiedzi y równie  
klasztor oraz Bibliotek  Pu-
bliczn  w Ostrzeszowie, gdzie 
uczestniczy y w specjalnie 
zorganizowanych dla nich za-
j ciach.

Uczestnikom pó kolonii za-
pewniono smaczne niadania 
i obiady, a podczas wycieczek 
suchy prowiant. O wy ywienie 
dba a zaprzyja niona ze szko  
 rma cateringowa pani Regi-
ny Nie acnej.

W ostatnim dniu pó kolonii  
nagrodzono uczestników  ró -
nych konkurencji i konkursów, 
a tak e wr czono dyplomy i wy-
prawki szkolne - przy udziale 
opiekunów i rodziców.

Szczególne podzi kowania 
sk adamy Panu Burmistrzowi 
Mariuszowi Witkowi za do  nan-
sowanie naszych wyjazdów.

DK

PÓ KOLONIE W SIEDLIKOWIEPÓ KOLONIE W SIEDLIKOWIE

Tradycyjnie ju , Biblioteka Publiczna Miasta 
i Gminy Ostrzeszów organizuje przez miesi ce 
wakacyjne, w ka dy wtorek i czwartek, zaj cia 
dla dzieci w wieku przedszkolnym i wczesnosz-
kolnym. Spotkania ciesz  si  du ym zainte-
resowaniem.

W tym roku podczas warsztatów spotkali-
my si  z Pippi Po czoszank , mieszka cami 

wsi, lasu, ki i miasta, poznali my ró ne style 
ycia, miejsca pracy, zwierz ta i przyrod . 

Oprócz tradycyjnego czytania, wykorzystujemy 
do zabawy audiobooki oraz stary projektor 
bajek na kliszach, którego wi kszo  dzieci 
nigdy nie widzia a. Odwiedzaj  nas równie  
postacie z ksi ek.

Nie zapominamy o aktywno ci  zycznej, 
konkurencjach sportowych i zabawach ru-
chowych, a pi kne prace plastyczne (makiety 
miast, plany domów, sad, muchomory i kola e 
przedstawiaj ce le ny sklep, abki i bociany) 
ozdabiaj  ju  wi ksz  cz  bibliotecznych 
tablic. 

Na ka dym spotkaniu udowadniamy, e 
w naszej Bibliotece nie mo na si  nudzi ! 
Cho  lipiec ju  za nami, pozosta  nam prawie 
ca y sierpie  - ZAPRASZAMY!

Dorota Owczarczak
Biblioteka Publiczna MiG 

Ostrzeszów

PRZEPIS NA UDANE 
WAKACJE 

Od 1 stycznia do 30 czerwca przed-
szkolaki z Publicznego Przedszkola  
w Kraszewicach oraz Filialnego Przed-
szkola w Ku nicy Grabowskiej uczest-
niczy y  w realizacji projektu „Kwasy, 
zasady, lumeny - 
ju  w przedszkolu 
 zyk  i chemi  po-
znajemy”, wspó -
finansowanego 
przez Fundacj  
BGK im. J. K. 
Steczkowskiego 
w konkursie gran-
towym „Na dobry 
pocz tek!” oraz 
Stowarzyszenia 
na Rzecz Roz-
woju Gminy Kra-
szewice i partnera 
projektu - Publicz-
nego Przedszkola 
w Kraszewicach. 

rodki pieni ne z projektu po-
zwoli y na zakup fartuszków dla dzieci, 
pomocy naukowych, wyposa enia labo-
ratoryjnego, ksi ek specjalistycznych, 
materia ów dydaktycznych, które by y 

niezb dne do prowadzenia nowator-
skich zaj  w przedszkolu. 

Przez pó  roku dzieci mia y mo -
liwo  poznawa  i obserwowa  ota-
czaj cy wiat, bada  go i odkrywa ; 
dostosowane do wieku dzieci zaj cia 
by y dla nich wspania  zabaw , da-
wa y im wiele rado ci 
i przyjemno ci oraz 
satysfakcji z mo liwo-
ci samodzielnego wy-

konywania wi kszo ci 
do wiadcze , 
oczywi cie pod 
okiem nauczy-
cielek.

Do projektu 
aktywnie w czyli 
si  rodzice, któ-
rzy towarzyszyli 
dzieciom podczas 
zaj , pe nili rol  
doradców, men-
torów, pomagali 
i pracowali z ma-
ymi chemikami. 

D z i e c i 
uczestn iczy y 
równie  w wy-
cieczkach, które 

by y ród em wiedzy i cennych infor-
macji.  Mia y okazj  zobaczy  studni  
g binow , dowiedzia y si , jak dzia a 
stacja uzdatniania wody, sk d bierze 
si  woda w kranie, by y w oczyszczalni 
cieków,  i w ostrzeszowskiej „POLLE-

NIE”, gdzie mog y zobaczy  prawdziwe 

laboratorium chemiczne i przygotowane 
przez pracowników  rmy eksperymenty.

Dzi kujemy osobom i instytucjom, 
które wspiera y nas merytorycznie i  -
nansowo w realizacji projektu.

Koordynator projektu: Anna Palat

Kwasy, zasady, lumeny 
- ju  w przedszkolu  zyk  

i chemi  poznajemy!

Kwasy, zasady, lumeny 
- ju  w przedszkolu  zyk  

i chemi  poznajemy!
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A W SZKO ACH -  WAKACJE!

W 1991 roku zosta  Pan  dyrek-
torem I LO im. Marii Sk odowskiej-
-Curie i pe ni t  funkcj  do dzi  tzn. 
25 lat. Jednak w tym roku postanowi  
Pan odej  na emerytur , dlaczego?

Tak, to prawda - mija 25 lat pe -
nienia przeze mnie funkcji dyrektora 
i jednocze nie 45 lat mojej pracy zawo-
dowej. Te dwie „rocznice” u wiadomi y 
mi, e jest to w a ciwy czas na zmiany 
w moim yciu i jednocze nie e ja ju  
wype ni em swoj  misj  i trzeba da  
szans  m odszym.

Czy wszystkie za o enia, zamy-
s y, przedsi wzi cia uda o si  zre-
alizowa ?

Wi kszo  zamierzonych planów 
uda o mi si  dzi ki wsparciu oraz 
ogromnemu zaanga owaniu nauczy-
cieli i uczniów zrealizowa .

Jest jedna rzecz, która pozostawia 
we  mnie  pewien  niedosyt. Obowi zki 
dyrektora sprawia y, e nie zawsze mo-
g em po wi ci  m odzie y tyle czasu, 
ile bym chcia , a kontakt z uczniami 
zawsze bardzo sobie ceni em.

Co da o Panu najwi cej satys-
fakcji?

Po tylu latach pracy móg bym 
wymieni  wiele satysfakcjonuj cych 
mnie inicjatyw, sytuacji, spraw. Jed-
nak przede wszystkim wskaza bym 
znacz ce sukcesy uczniów - zdobycie 
tytu ów  nalistów i laureatów olimpiad 
przedmiotowych, dobre i bardzo dobre 
wyniki egzaminu maturalnego przez 
wszystkie lata pe nienia przeze mnie 
funkcji dyrektora, a co si  z tym wi -
e, ogromne zaanga owanie i ci ka 

praca nauczycieli przygotowuj cych 
do olimpiad i egzaminów.

Bardzo si  równie  ciesz , e uda o 
si  przez te lata - dzi ki zaanga owa-
niu wielu osób - sprawi , e obecna 
szko a czuje si  spadkobierc  tradycji 
przedwojennego gimnazjum.

Inicjatyw , która przynios a mi nie-
k aman  satysfakcj , by o utworzenie 
Galerii Wybitnych Absolwentów i Za-
s u onych Nauczycieli.

Co wspomina Pan najlepiej, a o 
czym wola by Pan zapomnie ?

Najlepiej wspominam 
prac  z zaanga owan  
kadr  nauczycielsk  
i wspania  m odzie , 
wprowadzanie innowacji 
pedagogicznych, autor-
skich klas, wspó prac  
z wy szymi uczelniami… 
Mo na by du o jesz-
cze wymienia .

O czym chcia bym 
zapomnie ? W ka dym 
zawodzie, w pracy, 
zdarzaj  si  sytuacje, 
o których cz owiek nie 
chcia by pami ta . Nie 
nale  jednak do osób, 
które przechowuj  w pa-
mi ci z e wspomnienia. 

Widocznie by o ich bardzo niewiele 
albo wcale.

Jak zmienia a si  szko a, ucznio-
wie, nauczyciele, wreszcie rodzice 
w ci gu tego wier wiecza?

Oczywi cie 25 lat to szmat czasu, 
a w szkole czas wielu reform, zmian, 
post pu. 

Zawsze dba em o to, by szko a ho -
dowa a tradycji, ale jednocze nie minio-
ne lata to ogromne zmiany w edukacji, 
w metodach nauczania, w szkolnej rze-
czywisto ci. Tradycyjn  tablic  i kred  
zast pi y nowoczesne pomoce - rzutniki 
multimedialne, tablice interaktywne 
- oraz zwi zane z tym nowe techniki 
nauczania. Do lamusa przesz y te  
tradycyjne dzienniki lekcyjne - zast pi  
je dziennik elektroniczny.

Budynek wprawdzie pozostaje ten 
sam ju  prawie 100 lat,  przechowuj c 
chlubn  tradycj  gimnazjum, jednak  
jego wn trze przez lata uleg o oczy-
wi cie wielu modernizacjom. 

Nie wyolbrzymia bym kreowanego 
powszechnie dzi  niekorzystnego ra-
czej wizerunku ucznia, chyba e tylko 
my mamy wspania  m odzie , ale nie 
wydaje mi si , by dzisiejsi uczniowie 
sprawiali wi cej problemów ni  dawniej. 
Chyba ka dy ma tendencj  do tworze-
nia pi knego wizerunku przesz o ci, 
ale przecie  m odzie  zawsze by a 
niepokorna, mia a szalone pomys y, 
takie prawo m odo ci.

Sytuacja licealistów jest dzi  nie-
atwa. Musz  oni bardziej wiadomie 
wybiera  przedmioty rozszerzone, 
przez wzgl d na wybór studiów, ju  
po I klasie. Nauczanie jest wi c bardziej 
ukierunkowane. By dosta  si  na wyma-
rzone studia, musz  zdawa  egzaminy 
maturalne z wielu przedmiotów. 

Sytuacja dla nauczycieli jest te  
bardziej wymagaj ca. Wielu z nich ma 
uko czone studia podyplomowe - cz -
sto w dwóch przedmiotach, niektórzy 
studia doktoranckie. Wprowadzono  
awans zawodowy dla nauczycieli - 
obecnie wi kszo  z nich ma status 
nauczyciela dyplomowanego. 

Niew tpliwie wzros a rola rodziców 
- jako bardzo wa nego podmiotu szko y, 
mi dzy innymi uczestnicz  oni w wy-
borze dyrektora, opiniuj  prac  szko y, 
wspó uczestnicz  w jej planowaniu.

Co w szkole powinno si  zmieni  
na lepsze?

Odpowied  na to pytanie nie jest 
prosta. Szko a musi si  zmienia , 
aby i  w dobrym kierunku i zgodnie 
z duchem czasu. Jednak zbyt cz ste 
zmiany, jakich ostatnio do wiadczamy 
w o wiacie, nie wp ywaj  pozytywnie 
na prac . Szko a potrzebuje stabilizacji, 
spokoju. 

Moim zdaniem najlepszym roz-
wi zaniem, a coraz cz ciej s ycha  
ostatnio takie buduj ce g osy, by oby 

CZUJ  SI  SPE NIONY…
Rozmowa z odchodz cym na emerytur  dyrektorem I LO Ryszardem Kalin
CZUJ  SI  SPE NIONY…

Od 26-30 czerwca sze cioro uczniów z Gimnazjum nr 1 
w Ostrzeszowie wraz z opiekunkami - paniami Krystyn  Pawlak 
i Katarzyn  miejczak, przebywa o na zaproszenie europo-
s a Andrzeja Grzyba w Belgii. W ród wyró nionych za ró ne 
zas ugi uczniów byli: Martyna Bacik, Filip Janiszewski, Mar-
ta Mazur oraz Artur Woli ski (absolwenci z III D) oraz Milena 
Mrugalska (uczennica IB w roku szkolnym 2015/16). Szóst  
uczestniczk  by a Helena Szu  i ska, która wygra a ten wyjazd 
w Powiatowym Konkursie Recytatorskim Poezji Angielskiej.
Uczestnicy wraz z opiekunkami mieli okazj  zwiedzi  najstarsze 
miasteczko uniwersyteckie Leuven, Antwerpi  oraz Bruksel . 
Ostatni dzie  po wi cony by  w ca o ci na zwiedzenie Parlamentu 
Europejskiego. Pan A.Grzyb niezwykle mi o przyj  ca  grup , 
spotyka  si  ze wszystkimi kilkukrotnie w celu podzielenia si  
z uczestnikami swoj  szerok  wiedz  na temat Unii Europejskiej 
i funkcjonowania europarlamentu. Chwali  te  zas ugi m odzie y. 

Jeszcze raz bardzo dzi kujemy za zorganizowanie tej wy-
cieczki. 

Katarzyna miejczak

M ODZIE  Z GIMNAZJUM NR 1 
W BELGII

wyd u enie czasu nauki w liceum do 
4 lat, czyli powrót do liceum sprzed 
zmian. Ponadto zwi kszenie liczby go-
dzin na zaj cia rozwijaj ce uzdolnienia 
m odzie y. Przesuni cie egzaminu ma-
turalnego na czerwiec, po zako czeniu 
zaj  z klasami I i II - egzamin przepro-
wadzany w tym terminie nie odbywa by 
si  kosztem czasu nauki m odszych 
roczników. 

Dyrektor powinien mie  wi kszy 
wp yw na dobór kadry oraz sposób 
 nansowania szko y, aby mia  mo -
liwo  zró nicowanego i wyra nego 
motywowania i nagradzania nauczycieli 
wyró niaj cych si .

Czy czuje si  Pan spe niony, no 
i doceniony przez uczniów, rodziców, 
w adze?

Tak, czuj  si  spe niony jako na-
uczyciel matematyki, wychowawca 
i jako dyrektor.

W ci gu 45 lat  pracy wielokrotnie 
spotyka em si  z wyrazami sympatii 
i uznania zarówno ze strony uczniów, 
jak i rodziców oraz  w adz. Zosta em 
uhonorowany wieloma nagrodami i wy-
ró nieniami, które b d  stanowi  dla 
mnie teraz pi kn  pami tk . Wystarczy 
wspomnie

cztery nagrody ministra, dwie kura-
tora, wiele nagród starosty oraz Z oty 
Krzy  Zas ugi i Medal Komisji Edukacji 
Narodowej. W 1984 roku otrzyma em 
szczególnie cenne dla mnie wyró -
nienie - odznak  „Szkar atna Ró a”, 
przyznan  przez redakcj  „P omyka”  
na wniosek uczniów. 

Pi knym ukoronowaniem mojego 
dorobku okaza  si  rok 2011, kiedy jako 
jeden z pierwszych otrzyma em tytu  
honorowy „Profesora O wiaty”. W 2012 
zosta em wybrany Nauczycielem Roku 
powiatu ostrzeszowskiego.

Wa n  cz  mojej dzia alno ci 
stanowi o równie  pisanie podr czników 
i innych materia ów dydaktycznych. 
Podr czniki do matematyki, zbiory 
zada , arkusze maturalne, których 
jestem wspó autorem, spotyka y si  
zawsze z bardzo dobrym przyj ciem 
przez uczniów, rodziców i nauczycieli, 
czego dowodem by y liczne listy z gra-
tulacjami. 

Cz owiek z takim temperamen-
tem, dynamiczny - co b dzie Pan 
robi  na emeryturze, czy s  jakie  
plany, marzenia, które chcia by 
Pan zrealizowa ?

Zamierzenia nie s  konkretnie 
sprecyzowane. Nie chcia bym przyj  
roli typowego emeryta, który b dzie 
tylko wychodzi  na spacery. S dz , e 
uda mi si  znale  jakie  zaj cie, które 
wype ni nadmiar wolnego czasu. Na 
pewno postaram si  odpocz , b d  
chcia  po wi ci  wi cej czasu rodzinie 
oraz spo ytkowa  go na zaj cia, na 
które dot d nie mog em sobie w pe ni 
pozwoli , np. na fotografowanie. Mam 
te  nadziej  powróci  do malowania, 
kiedy  bardzo to lubi em. My l  o tury-
styce w szerokim tego s owa znaczeniu. 
Planuj  te  odwiedzi  córk  i wnuki 
w Stanach.

Na pewno b d  jednak y  wszyst-
kimi sprawami naszej szko y, gdy  trud-
no si  odci  od czego , co wype nia o 
ycie przez tyle lat. B d  jej kibicowa , 

wspiera  i pomaga .
Jak  „z ot  my l” chcia by Pan 

przekaza  swojemu nast pcy?
Mo e nie „z ot  my l”, a kilka wska-

zówek.
- By  cz owiekiem - dyrektorem 

otwartym na nowo ci i zmiany. 
- Wys uchiwa  z pokor  uwag in-

nych - kole anek, kolegów, uczniów. Nie 
oznacza to przyjmowania wszystkiego 
w sposób bezkrytyczny, warto jednak 
si  zastanowi , dlaczego kto  ma inne 
zdanie ni  ja, dlaczego chcia by inaczej 
co  zrealizowa .

- Nie podejmowa  decyzji pod wp y-
wem emocji.

- W swoim post powaniu dobro 
ucznia i szko y traktowa  jako zasa-
d  nadrz dn .

Niech nowy etap ycia b dzie dla 
Pana równie bogaty w wydarzenia 
i spotkania z ciekawymi lud mi jak 
ten, który w a nie si  ko czy.

S. Szmatu a 

Pierwszego czerwca w ZS 
nr 2 odby  si  rajd pieszy i ro-
werowy. Uczniowie pod opiek  
nauczyciela pokonywali ró ne 
trasy. Grupy piesze zwiedza y 
Ostrzeszów. Wie a ci nie , 
cmentarz, baszta i ko ció  pw. 
wi tego Miko aja by y punk-

tami kontrolnymi. W ka dym 
z tych miejsc uczniowie mierzy-
li si  z pytaniami kontrolnymi, 
zdobywaj c punkty dla swoich 
klas. Przy wspólnym ognisku, 
kie baskach oraz paintballu 
i strzelaniu z wiatrówki rajd 
zako czono. 

S oneczna pogoda, zado-
wolenie i u miech uczestników 
wiadcz  o atrakcyjno ci i du-
ym zainteresowaniu imprez .

Szkolny Zespó  
Redakcyjny

Pieszo i na rowerach
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zane z Wasz  przysz o ci . Samot-
ne Wagi b d  mia y du o pewno ci 
siebie, która wr cz urzeka  b dzie 
p e  przeciwn , zw aszcza Wodniki 
i Raki. Mi o  - nowy etap. Finanse 
- wydatków ci g dalszy. 

SKORPION
24 pa dziernika - 21 listopada
Wst pi w Ciebie nowa energia. Powo-
li Twoja pami  zacz a si  oczysz-
cza  z niewygodnych wspomnie  
i poczujesz, jak stopniowo „spada 
Ci kamie  z serca”. To prze o y si  
na Twoj  wydajno  i kreatywno  
w pracy. Uwa aj jednak, by dobrze 
zarz dza   nansami. Nie planuj ni-
czego „na styk”, postaraj si  zawsze 
mie  od o ony jaki  ma y zapasik na 
czarn  godzin . Mi o  - coraz spo-
kojniej i dojrzalej. Finanse - nie szalej!

STRZELEC
22 listopada - 21 grudnia

W tym tygodniu mo e dawa  Ci si  
we znaki brak energii i ch ci do dzia-
ania. Odezw  si  stare, z e nawyki 
(tak e ywieniowe) i b dziesz ogólnie 
do  apatyczny. Uwa aj, by niektóre 
Twoje zachowania nie doprowadzi y 
do niepotrzebnych kon  iktów. Pa-
mi taj, by porz dnie si  wysypia  
i pi  du o wody - wysokie tempe-
ratury dodatkowo Ci  os abi . Nie 
szukaj dziury w ca ym i na niegro -
ne zaczepki staraj si  odpowiada  
u miechem. Mi o  - machnij r k . 
Finanse - bywa o du o lepiej. 

KOZIORO EC
22 grudnia - 20 stycznia

B dziesz mia  w tym tygodniu du o 
powodów to u miechu i rado ci. 
Pozytywnie zaskocz  Ci  najbli si, 
dostaniesz du o pozytywnych infor-
macji, które wprawi  Ci  w jeszcze 

lepszy nastrój. Pod koniec tygodnia 
nieoczekiwany rozwój sytuacji osobi-
stej tak e mi o Ci  zaskoczy. Zw asz-
cza w weekend uda Ci si  porz dnie 
odpocz . Uda Ci si  tak e pewne 
sprawy zamkn  raz a dobrze... Mi-
o  - u miechnij si ! Finanse - do-
bry pomys .

WODNIK
21 stycznia - 19 lutego

W najbli szych dniach b dziesz 
zmotywowany i gotów do dzia ania. 
Twój upór i determinacja b d  godne 
podziwu. B dziesz mia  tyle zapa-
u i energii, e wspó pracowników 
zostawisz daleko w tyle. Pami taj 
jednak, by nie sta  si  „aspo ecznym 
robotem”. Energi  i wen  spo ytkuj 
tak e na spotkania ze znajomymi 
i relaksuj cy wypad nad wod . Mi o  
- opanuj emocje. Finanse - robisz 
post py. 

RYBY
20 lutego - 20 marca

Ostatnio chyba troch  przesadzasz 
z dba o ci  o szczegó y... w swoim 
wygl dzie. Zadbany i adny wygl d 
to jedno, ale skupianie na nim ca ej 
uwagi to ju  troch  za wiele. Niektórzy 
mog  Ci  pos dzi  o pró no . 
Staraj si  te  by  mniej arogancka 
w stosunku do wspó pracowników. 
Twój roszczeniowy ton nie spodoba 
si  tak e szefowi! Mi o  - nie 
wszystko z oto, co si  wieci. Finanse 
- przystopuj z du ymi wydatkami. 

eby my umieli dozowa  sobie 
posi ki i potra  li zamieni  z e 

nawyki ywieniowe, eby warzywa 
i owoce zdominowa y nasz  
diet  - wtedy i cia o, i dusza 

b d  zadowolone.
Wasza wró ka

BARAN
21 marca - 20 kwietnia
Zapowiada si  kolejny dobry tydzie , 
nie obejdzie si  jednak bez trudnych 
momentów, w których b dziesz 
musia  mocno nad sob  pracowa  
i panowa  nad silnymi emocjami, 
pod wp ywem których cz sto robisz 
nieprzemy lane rzeczy. W pracy na-
zbiera si  wi cej obowi zków, wi c 
wskazana systematyczno , z któr  
miewasz problemy. Je li w Twojej 
g owie zrodzi  si  ostatnio jaki  cie-
kawy, artystyczny pomys , koniecz-
nie go realizuj i nie zniech caj si  
trudnymi pocz tkami. Mi o  - nie 
patrz wstecz. Finanse - w ko cu 
si  uporasz. 

BYK
21 kwietnia - 20 maja
Na horyzoncie pojawi  si  trudno-
ci i przeszkody, zw aszcza  nan-

sowe. B dziesz musia  si  troch  
nag owi  i nagimnastykowa , jak 
je obej  bez wi kszego chaosu 
i anga owania w to wszystkich 
ludzi z otoczenia. Szybko jednak 
wpadniesz na bardzo dobry pomys , 
który nie tylko ustabilizuje Twoj  
sytuacj , ale i pomo e Ci uzupe ni  
z nawi zk  braki w portfelu. Pod 
koniec tygodnia unikaj hucznych 
imprez, bo alkohol nie b dzie Twoim 
sprzymierze cem. Mi o  - chwila 
cierpliwo ci. Finanse - nie wydawaj 
bez opami tania.

BLI NI TA
21 maja - 21 czerwca 
B dziesz mia  wi cej spokoju. Wy-
korzystaj go tak e na odpoczynek 
i s odkie lenistwo. W d ugi week-
end postaraj si  wygospodarowa  
troch  czasu dla rodziny. Wspólne 
kr gle albo planszówki w plenerze 
to bardzo dobry sposób na letni 
relaks. D ugi spacer z partnerem 
te  mile widziany. Koniecznie daj 
oczom odpocz  od komputera. Nie 
przejmuj si  te  tak bardzo porz d-
kiem w mieszkaniu, artystyczny nie-
ad od czasu do czasu nikomu nie 
zaszkodzi. Mi o  - coraz wi ksza 
stabilizacja. Finanse - jest dobrze.

RAK
22 czerwca - 22 lipca
W tym tygodniu samotne Raki 
b d  wyj tkowo atrakcyjne dla p ci 
przeciwnej. Uwa aj jednak, by zbyt 
du ej uwagi nie skupia  na przelot-
nych romansach i letnich flirtach, 
bo mo esz przegapi  co  napraw-
d  wa nego - np. jak  szczer  
i prawdziw  przyja , kosztem kilku 
zbyt s odkich smsów. W relacjach 
mi dzyludzkich, zw aszcza w rod  
i czwartek, uwa aj na rozmowy ze 
Skorpionem. Nie b dzie mia  zbyt 
dobrych intencji. Mi o  - miej oczy 
szeroko otwarte. Finanse - zbiera 
si  grosz do grosza...

LEW
23 lipca - 23 sierpnia
Zdaje si , e nieco si  wyciszy e , 
zmieni e  troch  otoczenie i prio-
rytety i to wp yn o na Twój stan 
psychiczny dobrze i koj co. By  
mo e zag bianie si  codziennie 
w koneksje mi dzyludzkie nie by o 
najlepszym pomys em na osi gni cie 
spokoju. Cz  znajomych zacz a 
Ci  nawet pos dza  o w cibstwo. 
Warto by  teraz skupi  si  na su-
miennej i rzetelnej pracy (nie tylko 
zawodowej, ale i twórczej), mo e 
powsta  z tego co  wyj tkowego. 
Mi o  - postaraj si  nie wysy a  ad-
nych sygna ów. Finanse - ma y do ek. 

PANNA
24 sierpnia - 22 wrze nia
Zw aszcza koniec tygodnia b dzie 
gorszy pod wzgl dem energii i sa-
mopoczucia  zycznego. B dziesz 
rozkojarzona i nieskupiona na po-
wierzonych Ci zadaniach. Mo e te  
pobolewa  Ci  g owa i dokucza  
o dek. By  mo e to przem czenie 

i nadmiar zada , które ostatnio wzi -
a  na swoje barki. Zdecydowanie 
daj sobie wi cej czasu na realizacj  
niektórych projektów. Tutaj akurat 
dok adno  i dba o  o szczegó y 
b d  mile widziane. Mi o  - nie ma 
na nic czasu... Finanse - jest nie le.

WAGA
23 wrze nia - 23 pa dziernika
B dziesz mia a wietny nastrój. 
W pracy sprawy u o  si  lepiej, ni  
mog aby  to przewidzie .  Czeka Ci  
te  wietna, spontaniczna impreza, 
na której ca kowicie si  zrelaksujesz 
i poznasz nowych ludzi. W zwi zku 
tak e stworzysz okazj  do przej cia 
na zupe nie nowy etap. To dobry 
czas, by podejmowa  decyzje zwi -

Motto na nadchodz cy tydzie
W a ciwe od ywianie b dzie medycyn  jutra. L. L. Pauling  - laureat 

nagrody Nobla 

M
W a ciwe od yw

H o r o s k o p

SPECJALISTYCZNY
GABINET

ALERGOLOGICZNY
dr n. med. Ewa Duczmal

Specjalista alergolog i pediatra

UWAGA! 
NOWY ADRES

Wielu ska 1B
Wi cej szczegó ów pod adresem 

www.alergo-medica.pl

tel. 603 857 030

KANCELARIA ADWOKACKA
adwokat JAKUB KORZA SKI

adwokat EDYTA BUKCZY SKA
63-524 Czajków 101

607 308 352, adwokat.r  p.pl 
sprawy cywilne, rodzinne, spadkowe, administracyjne, 

karne, gospodarcze, z zakresu prawa pracy

GO BKI Z CUKINI  I P CZAKIEM
Przepis Dominiki Wójciak - lau-

reatki III edycji programu MasterChef, 
autorki bloga „Kulinarne Bezdro a” 
i ksi ki „Warzywo - 100 sposobów na 
jarzyn ” oraz ambasadorki kampanii 
„Pora na pomidora”.

M oda, letnia kapusta a  prosi 
si , by wykorzysta  j  do go bków. 
To wbrew pozorom bardzo proste 
danie. Szczególnie kiedy przyrz dzisz 
je z nadzieniem z p czaku i cukinii 
zamiast tradycyjnego mi snego far-
szu. P czak warto namoczy  przez 
noc, wtedy b dzie nie tylko atwiejszy 
do strawienia, ale tak e szybciej si  
ugotuje. Go bki mo esz przygotowa  
z bia ej lub w oskiej kapusty, ale ja 
rekomenduj  m ode kapu ciane li-
cie. Nie tylko lepiej smakuj , ale te  

prezentuj  si  wyj tkowo apetycznie. 
Gotowe go bki mo esz poda  z pro-
stym sosem z upieczonych wcze niej 
pomidorów, wtedy upieczesz trzy pie-
czenie na jednym ogniu, bo do obiadu 
tra   a  trzy rodzaje letnich warzyw: 
kapusta, cukinia i dorodne pomidory.

ILO  PORCJI: 10 sztuk 
CZAS PRZYGOTOWANIA: 120 minut + 30 minut 

zapiekania + nocne namaczanie

SK ADNIKI:
• 1 g ówka m odej bia ej kapusty
• ½ szklanki (100 g) p czaku 
• 2 y ki oleju rzepakowego
• 1 p czek dymki
• 4 z bki czosnku
• 800 g cukinii (4 rednie sztuki)
• p czek koperku lub natki pietruszki 
• sól
• wie o mielony czarny pieprz

SOS:
• 1 kg dojrza ych pomidorów
• 1 y ka oleju rzepakowego
• 1 cebula
• 2 z bki czosnku
• 2 ga zki tymianku, (niekoniecznie)
• 1 y ka cukru
• sól
• wie o mielony czarny pieprz

PRZYGOTOWANIE:
1. P czak wyp ucz na sicie, po czym zalej zimn  wod  

i odstaw na noc do namoczenia.
2. Najpierw przygotuj sos. Pomidory umyj, natnij skórk  na 

krzy  i wrzu  na 30 sekund na wrz tek. Wyjmij i zalej 

lodowat  wod . Dzi ki temu 
atwo zdejmiesz z nich skór-
k . Obrane pomidory pokrój 
w kostk  i prze ó  do g bokiej 
blachy. Dodaj obran  i posie-
kan  cebul  oraz pokrojony 
w plasterki czosnek i tymianek. 
Skrop ca o  olejem, posyp cu-
krem, sol  i pieprzem. Wstaw 
do piekarnika rozgrzanego do 
160°C na 110 minut, mieszaj c 
pomidory w trakcie pieczenia.
3. W du ym garnku zagotuj 
wod  z sol . Kapust  obierz 
z zewn trznych li ci i wytnij 
krótkim no em twardy rdze . 
Wrzu  ca  g ówk  na wrz tek 
i gotuj 5 minut. Odced  i prze-
stud .
4. Kiedy sos si  piecze, namo-
czony p czak wyp ucz, zalej 
czyst  wod , posól i zagotuj. 
Gotuj 15 minut, a  ziarna b d  
mi kkie, ale nierozgotowane. 
Odced .

5. Na patelni rozgrzej olej na rednim ogniu, dodaj posie-
kan  drobno dymk  oraz starty czosnek. Sma  kilka 
minut, by warzywa si  adnie zeszkli y. Pilnuj, by si  
nie zrumieni y, bo farsz b dzie gorzki.

6. Cukini  zetrzyj na tarce o grubych oczkach. Odci nij 
w d oniach z nadmiaru soku i dodaj na patelni  z dymk  
i czosnkiem. Posól ca o  i popieprz. 
Sma  na wolnym ogniu oko o 5 minut, 
a  cukinia zmi knie. Po tym czasie 
zdejmij patelni  z ognia i dodaj do 
farszu p czak. Dok adnie wymieszaj, 
dopraw do smaku sol  i pieprzem.

7. Z obgotowanej kapusty odrywaj po 
jednym li ciu. Z ka dego odcinaj twar-
de zgrubienie i faszeruj li cie porcj  
farszu. Zawijaj niewielkie go bki, 
zaczynaj c zawijanie od boków, na-
st pnie zwijaj ca o  jak najcia niej 
w kierunku ko ca li cia. Go bki uk a-
daj ciasno w naczyniu do zapiekania.

8. Kiedy pomidory si  upiek , zmiksuj 
je na g sty i aromatyczny sos. Zalej 
nim go bki i zapiekaj ca o  30 minut 
w piekarniku rozgrzanym do 180°C. 
Podawaj gor ce, posypane posie-
kanym koprem lub natk  pietruszki. 

http://www.poranapomidora.com/
ambasadorka-kampanii

pusty
ku 
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S o ce z nieba wali,
piasek pod stopa-
mi pali,
piwko ch odzi 
i o to chodzi.
Pozdrowienia z eby 
przesy aj : 

M.J.M.A. Oko
A.T.O.B. Bruder

Pozdrowienia ze 
s onecznej Bu garii 
dla redakcji „CzO” 
oraz czytelników
przesy a 

Robert z rodzin

Ba tyk pi knie szumi, 
s oneczko przygrze-
wa, muszelek pe -
na pla a.
Jest wspaniale.
Pozdrawiamy.

Maria i Leszek Z.

Piłka nożna
IV liga wielkopolska, gr. po udniowa
DOTKLIWA PORA KA VICTORII W MECZU 

INAUGURUJ CYM  SEZON 2016/2017
POGO  NOWE SKALMIERZYCE - 

VICTORIA OSTRZESZÓW 4-1
Wyniki 1. kolejki

SKP S upca - Victoria Wrze nia 1-5 

Centra Ostrów - D broczanka P powo 3-0 

Kania Gosty  - Obra 1912 Ko cian 0-2 

LKS lesin - Polonia K pno 0-0 

Wicher Dobra - Bia y Orze  Ko min 1-2

Rawia Rawag Rawicz - Ostrovia 1909 Ostrów 3-3 

Pogo  N. Skalmierzyce - Victoria Ostrzeszów 4-1 
PKS Racot - Polonia 1912 Leszno – mecz rozegrany 
zostanie 24.08.

Bramka dla Victorii - Artur Skrobacz.

Aktualna tabela

M. Dru yna M. Pkt. Bz. Bs. 

1. Victoria Wrze nia 1 3 5 1

2. Pogo  N. Skalmierzyce 1 3 4 1

3. Centra Ostrów Wielkopolski 1 3 3 0

4. Obra 1912 Ko cian 1 3 2 0

5. Bia y Orze  Ko min 1 3 2 1

6. Ostrovia 1909 Ostrów  Wlkp. 1 1 3 3

7. Rawia Rawag Rawicz 1 1 3 3

8. LKS lesin 1 1 0 0

9. Polonia K pno 1 1 0 0

10. PKS Racot 0 0 0 0

11. Polonia 1912 Leszno 0 0 0 0

12. Wicher Dobra 1 0 1 2

13. Kania Gosty 1 0 0 2

14. Victoria Ostrzeszów 1 0 1 4
15. D broczankaP powo 1 0 0 3

16. SKP S upca 1 0 1 5

W sobot  - 13.08., o godz. 16:00 mecz 2. 
kolejki: Victoria Ostrzeszów - Centra Ostrów 
Wielkopolski. Zapraszamy kibiców!

Za tydzie  inauguracja sezonu w klasie okr go-
wej. Zefka Kobyla Góra rozegra mecz wyjazdowy 
- 14 sierpnia, o godz.11.00 zmierzy si  z Pogo-
ni  Tr baczów.

2. kolejka - 13.08.2016
16:00 Victoria Ostrzeszów - Centra Ostrów Wielkopolski 
3. kolejka - 20.08.2016
18:00 PKS Racot - Victoria Ostrzeszów 
4. kolejka - 27.08.2016
16:00 Victoria Ostrzeszów - Kania Gosty  
5. kolejka - 03.09.2016
17:00 Rawia Rawag Rawicz - Victoria Ostrzeszów 
6. kolejka - 10.09.2016
16:00 Victoria Ostrzeszów - LKS lesin 
7. kolejka - 17.09.2016
17:00 SKP S upca - Victoria Ostrzeszów 
8. kolejka - 24.09.2016
16:00 Victoria Ostrzeszów - Victoria Wrze nia 
9. kolejka - 01.10.2016
11:00 Polonia K pno - Victoria Ostrzeszów 

10. kolejka - 08.10.2016
16:00 Victoria Ostrzeszów - Ostrovia 1909 Ostrów Wiel-
kopolski 
11. kolejka - 15.10.2016
16:00 Victoria Ostrzeszów - Obra 1912 Ko cian 
12. kolejka - 22.10.2016
15:00 Victoria Ostrzeszów - Polonia 1912 Leszno 
13. kolejka - 29.10.2016
15:00 D broczanka P powo - Victoria Ostrzeszów 
14. kolejka - 06.11.2016
14:00 Bia y Orze  Ko min Wielkopolski - Victoria Ostrzeszów 
15. kolejka - 11.11.2016
11:00 Victoria Ostrzeszów - Wicher Dobra 
16. kolejka - 13.11.2016
13:30 Victoria Ostrzeszów - Pogo  Nowe Skalmierzyce 

HARMONOGRAM ROZGRYWEK „VICTORII”
Sezon 2016/2017 - runda jesienna 

Najlepszy lekkoatleta w historii 
Ludowego Klubu Sportowego Orkan 
Ostrzeszów, startuj cy na Ogólnopol-
skiej Spartakiadzie M odzie y we Wro-

c awiu („Mistrzostwa Polski Juniorów 
M odszych w Lekkiej Atletyce) zdoby  
dwa z ote medale: w pchni ciu kul  
5kg z wynikiem 17,66m, i rzucie dys-
kiem 1,5kg - 56,48m.  Jednocze nie 
Kornel zosta  uznany za najlepszego 
lekkoatlet  w grupie 430 zawodników. 

Bardzo dobrze wypadli dwaj nasi 
dziesi cioboi ci - Kacper wito  zaj  
czwarte miejsce, a  Kacper Jastrz bski 
szóste, poprawiaj c w wielu konkuren-
cjach swoje rekordy yciowe. 

Po rocznej przerwie treningowej 
oraz po wielu staraniach i namowie 
prezesa Klubu Marka Nalepy wystarto-
wa  nasz bardzo uzdolniony zawodnik 

- Micha  Miko ajczyk, który w rzucie 
m otem 5kg zaj  w cis ym  nale 8. 
miejsce z wynikiem 52,34m. 

Trenerem Kornela Warszawskiego 
jest Antoni Winny, a Kacpra Jastrz b-
skiego - Dawid Sobieraj.

Gratuluj c, yczymy zawodnikom 
i trenerom dalszych sukcesów.

Wydzia  O wiaty, Spraw 
Europejskich Promocji i Rozwoju 

Starostwa Powiatowego 
w Ostrzeszowie

KORNEL WARSZAWSKI 
W BLASKU 

PODWÓJNEGO Z OTA

1. kolejka - 14.08.2016 
11:00 Pogo  Tr baczów - Zefka Kobyla Góra  
2. kolejka - 21.08.2016
12:00 Zefka Kobyla Góra - Orze  Mrocze
3. kolejka - 28.08.2016
16:00 Piast Kobylin - Zefka Kobyla Góra
4. kolejka - 04.09.2016
12:00 Zefka Kobyla Góra - Barycz Janków Przygodzki   
5. kolejka - 11.09.2016
16:00 GKS erków - Zefka Kobyla Góra
6. kolejka - 18.09.2016
11:00 Szczyt Szczytniki - Zefka Kobyla Góra
7. kolejka - 25.09.2016
12:00 Zefka Kobyla Góra - KS Opatówek
8. kolejka - 02.10.2016

11:00 Stal Pleszew - Zefka Kobyla Góra
9. kolejka - 09.10.2016
12:00 Zefka Kobyla Góra - Odolanovia Odolanów
10. kolejka - 16.10.2016
13:00 Astra Krotoszyn - Zefka Kobyla Góra
11. kolejka - 23.10.2016
12:00 Zefka Kobyla Góra - LKS Go uchów
12. kolejka - 30.10.2016
11:00 KS Victoria Skarszew - Zefka Kobyla Góra
13. kolejka - 06.11.2016
12:00 Zefka Kobyla Góra - Olimpia Brzeziny
14. kolejka - 13.11.2016
11:00 Korona Pogo  Stawiszyn - Zefka Kobyla Góra
15. kolejka - 20.11.2016
12:00 Zefka Kobyla Góra - Raszkowianka Raszków

HARMONOGRAM ROZGRYWEK  „ZEFKI” 
Sezon 2016/2017 - runda jesienna

OFERTA PRACY
ELEKTRONIK - SPECJALI CI RTV AGD

Jeste my dynamicznie rozwijaj c  si   rm , specjalizuj c  si  
w sprzeda y detalicznej i internetowej artyku ów bran  RTV, AGD, 

IT i nowych technologii.
W zwi zku z rozwojem struktur sprzeda owych poszukujemy Kandydata 

na stanowisko

SPRZEDAWCA 
– DORADCA KLIENTA AGD/RTV/IT

Miejsce pracy: Ostrzeszów
Osoba zatrudniona na tym stanowisku b dzie odpowiedzialna za:

 aktywn , osobist  obs ug  klientów opart  o fachowe doradztwo;
 realizacj  za o onych planów sprzeda owych;
 prac  wed ug obowi zuj cych standardów.

Od Kandydatów oczekujemy:
 atwo ci nawi zywania kontaktów;
 „ y ki handlowca”;
 samodzielno ci w pracy, odpowiedzialno ci i uczciwo ci;
 potrzeby podnoszenia kwali  kacji i uzupe niania wiedzy.
 prawo jazdy kat. B
 Wybranym Kandydatom oferujemy:
 szkolenia produktowe;
 wynagrodzenie adekwatne do osi ganych wyników;
 zatrudnienie na umow  o prac .

Osoby zainteresowane prosimy o przesy anie aplikacji na adres
kontakt@elektronik-ostrzeszow.pl

DZI KUJEMY ZA NADES ANE APLIKACJE.
Informujemy, e odpowiemy na wybrane oferty.
Prosimy o dopisanie nast puj cej klauzuli: Wyra am zgod  na przetwarzanie moich 
danych osobowych dla potrzeb niezb dnych do realizacji procesu rekrutacji zgodnie 
z Ustaw  z dn. 29.08.97 o Ochronie Danych Osobowych (Dz. U. 2002 r., Nr 101, poz. 
926 z pó n. zm.).

Specjalista 
w ortopedii 

i traumatologii 
narz du ruchu

dr n. med. 
Aleksander Koch

poradnia 
ortopedyczna 

w zakresie 
ortopedii dzieci cej 

i doros ych
Ostrzeszów, al. Wolno ci 1a

rejestracja 882-042-111

O
R
T
O
P
E
D
A

STUDNIESTUDNIE  
G BINOWEG BINOWE
• • przydomowe przydomowe 

uj cia wodyuj cia wody
• • odwierty odwierty 
• • pompy ciep apompy ciep a

tel. 505 325 777tel. 505 325 777



22 „Czas Ostrzeszowski” jest prywatnym pismem, na amach którego mo esz zaprezentowa  swoje pogl dy i podzieli  si  zainteresowaniami z mieszka cami ca ej Ziemi Ostrzeszowskiej. 10.08.2016

W tym tygodniu minie okr g y rok, odk d grupa 
zapale ców i dnych przygody wielbicieli sportu 
odby a na naszym Oceaniku pierwszy trening 
hokeja podwodnego. Przez ten czas, dzi ki za-
anga owaniu wszystkich zawodników i wsparciu 
dziesi tków, o ile nie setek gor cych wielbicie-
li, z absolutnych nowicjuszy stali my si  mo e 
jeszcze nie najlepsz , ale na pewno najbardziej 
rozpoznawaln  dru yn  w kraju. 

W t  pierwsz  rocznic  mo emy og osi  rów-
nie  wspania  wiadomo  - nasz klub zosta  za-
proszony do wspó tworzenia pierwszej w Polsce 
ligi rozgrywek tej dyscypliny sportu. Na razie jest 
to ma a liga regionalna, w której oprócz Szuwarów 
wyst puj  dwa zespo y ze cis ej czo ówki krajo-
wej - Pirania Wroc aw i Hydra Trzebnica. Jest to 
prze omowy projekt w historii polskiego hokeja 
podwodnego, gdy  dotychczasowa rywalizacja 
dru yn opiera a si  tylko na czterech ogólnopol-
skich turniejach. 

Pierwsze ligowe rozgrywki, na szczeblu senior-
skim i juniorskim, odby y si  1 sierpnia w Trzeb-
nicy. By o to pi kne wi to tej unikalnej i bardzo 
wymagaj cej dyscypliny sportu. Pokaza y, jak 

wiele osi gn li my w ci gu ostatnich dwunastu 
miesi cy. W potyczkach z najlepszymi my - se-
niorzy, prze ywamy jeszcze ma e „Termopile”, 
ale wyra nie wida , jak skrócili my dystans do 
czo ówki krajowej. Natomiast juniorzy po raz ko-
lejny pokazali, e ju  teraz s  najlepsi w Polsce, 
nie daj c szans bardzo wymagaj cym rywalom. 
Nie bez powodu s  przecie  trzonem juniorskiej 
kadry narodowej. Bardzo ciesz  sukcesy juniorów, 
zw aszcza e wychowanie m odzie y w duchu 
szlachetnej rywalizacji sportowej, podnoszenie 
ich umiej tno ci i zapewnienie im mo liwo ci 
sp dzania czasu w ciekawy sposób jest naszym 
bezwzgl dnym priorytetem.

Warto podkre li  bardzo ciep e przyj cie 
inicjatywy powstania ligi przez zarz d Aquapar-
ku w Trzebnicy, który go ci  inauguracyjn  tur  
rozgrywek. Ciesz  nas równie  komplementy 
dotycz ce naszej pracy z m odzie  i te na temat 
uroku osobistego cz onków zespo u. 

Terminów rozgrywek ligi w Ostrzeszowie 
szukajcie na naszym Facebooku.

Mariusz Grz da 
OKHP Szuwary

SZUWARY W LIDZE

Serce ro nie, gdy s yszy si  pochwa y 
dotycz ce Ostrzeszowa i jego mieszka -
ców, tym bardziej e padaj  one z usta 
osób bywaj cych w naszym mie cie spora-
dycznie. Tak  osob  jest pani Ewa Janiak, 
która w rodzinne strony m a przyje d a 
jedynie latem, mieszka bowiem w Gdyni. 
Jest urzeczona Ostrzeszowem, niepowta-

rzalnym klimatem kawiarni „Baszta”, ale 
przede wszystkim ostrzeszowskim base-
nem, pi knie po o onym po ród starych 
drzew, z czyst  wod  i oddanymi swej pracy 
ratownikami, w ród których wyró nia si  
pani Diana.

- Wspania a osoba, ca y czas w pracy. 
Zajmuje si  dzie mi, uczy je p ywa , organi-
zuje zabawy w wodzie, a przede wszystkim 
dba o ich bezpiecze stwo. Gdy widzi, e 
dzieci id  na zje d alni , momentalnie jest 
przy nich, kieruje ruchem, uwa a, by nic 
nikomu si  nie sta o. Pilnuje dzieciaków 
korzystaj cych z trampoliny… Przesym-
patyczna osoba. S u y pomoc  rodzicom, 
ch tnie z nimi rozmawia. Rodzice mog  by  

spokojni, e kiedy czuwa pani Diana, ich 
dzieciom nic z ego si  nie stanie.

Mieszkam w Gdyni, tam te  s  pla e, ale 
nigdy nie zauwa y am jakiego  zaintereso-
wania ratowników. W imieniu w asnym i osób 
z Gdyni, które wraz ze mn  przebywaj  
w Ostrzeszowie, serdecznie jej dzi kujemy, 
a OSiR-owi gratulujemy takich ratowników. 

Pla e czyste, codziennie przegrabione - mi o 
i bezpiecznie. Zreszt  z tym basenem jestem 
zwi zana emocjonalnie, bowiem projektowa  
go dziadek mojego m a - Jerzy Janiak. 
Spotykam si  te  z osobami, które jeszcze 
go pami taj . W ogóle ostrzeszowianie 
s  przemili i serdeczni. I za to wszystko 
pi knie dzi kuj .

*
Po takich ciep ych s owach, chcia o-

by si  tylko zaapelowa  do mieszka ców 
Ostrzeszowa i okolic - róbmy wszystko, by 
nie zburzy  tak dobrej opinii o nas i o na-
szym mie cie, wyra anej przez mi ych go ci.

K. Juszczak 

BRAWO PANI DIANA! 
BRAWO OSTRZESZOWIANIE!

W ci gu ostatniego tygodnia stra acy ponad 
dwadzie cia razy wyje d ali do zdarze  dro-
gowych, drobnych po arów lub te  likwidowali 
gniazda szerszeni. O wypadkach i zdarzeniach 
na drogach piszemy w informacjach policyjnych, 
poni ej zamieszczamy informacje o innych, 
wa niejszych zdarzeniach, w których interwe-
niowali stra acy. 

2 sierpnia - Ostrzeszów: udzielenie pomo-
cy medycznej (rana g owy) starszej pani, która 
przewróci a si , jad c na rowerze.

2 sierpnia - Grabów nad Prosn : na dro-
dze wojewódzkiej 449 jednostka OSP usuwa a 
plam  oleju niewiadomego pochodzenie, roz-
lan  na powierzchni ok. 500m2.

3 sierpnia - Kaliszkowice Kaliskie: na 
poboczu drogi pali y si  nieu ytki; w akcji, trwa-

j cej ok. 40 min., wzi y udzia  dwie JRG - PSP 
i OSP, istnia o zagro enie, e po ar przeniesie 
si  na pobliskie zbo e.

5 sierpnia - Ostrzeszów: w budynku 
mieszkalnym przy ul. Sikorskiego zast p stra-
acki z pomoc  podno nika usuwa  zwisaj ce 

dachówki, które zagra a y bezpiecze stwu ludzi.
7 sierpnia - Kaliszkowice O obockie: 

po ar sadzy w kominie - interwencja trzech 
JRG - PSP i OSP; stra acy sprawdzali ponadto, 
czy z komina nie ulatniaj  si  substancje nie-
bezpieczne dla zdrowia cz owieka. 

8 sierpnia - Ostrzeszów: prawdopodob-
ne p kni cie rur spowodowa o zalanie jedne-
go z mieszka  przy ul. Grunwaldzkiej; straty 
(zniszczenie paneli pod ogowych oraz mebli) 
oszacowano na 10 tys. 

STRA 998
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W tym roku w koncertach MUZY-
KA MIĘDZY NIEBEM A ZIEMIĄ mieliśmy 
szczęście posłuchać artystów wywo-
dzących się z Krakowa. Przed miesią-
cem bawił wszystkich Zbigniew Wodec-
ki, zaś w minioną sobotę wystąpili ar-
tyści, którzy - jak zauważył prowadzą-
cy koncert Witold Pelka - chcą podzie-
lić się swoją refleksją, swoim spojrze-
niem na świat, opowieścią o samym so-
bie, a przy tym nie ulegają modom, po 
prostu są prawdziwi. Byli to: ANDRZEJ 
SIKOROWSKI i jego córka MAJA SIKO-
ROWSKA.

Pierwszą piosenką, która zabrzmiała 
w auli kobylogórskiego gimnazjum, był 
największy przebój zespołu „Pod Budą” 
- „Bardzo smutna piosenka retro”. Po 
niej nadal słuchaliśmy starszych utwo-
rów, jak choćby „Na całość” - znany ze 
wspólnego wykonania z G. Turnauem. 

Sikorowski nie tylko śpiewał, lecz tak-
że ciekawie opowiadał, np. o swojej wa-
kacyjnej ojczyźnie - Grecji, skąd pocho-
dzi jego żona. Po chwili na scenie poja-
wiła się ich utalentowana córka - Maja. 
Występ zaczęła od greckiej piosenki, 
a potem zaśpiewała z ojcem kilka bar-
dzo interesujących, choć mało znanych 
piosenek. „I nic, i nic, i nic”, „Koledzy 
taty” czy „Blues dla blondynek” - to nie-
które z nich. Wspólnie zaśpiewali tak-
że znany przebój sprzed lat - „Kraków, 
Piwna 7”. Ten utwór stał się też okazją, 
aby do śpiewania włączyć widownię, bo 
któż nie pamięta słów: Przed wami sła-
wa, wieczna zabawa… 

W poważniejszy klimat wprowadzi-
ła kolejna z piosenek śpiewanych przez 
Maję Sikorowską.

Panie nasz, który włosy masz jak len i 
przechadzasz się po niebie,

Jeśli dasz mojej córce dobry sen - 
warto wierzyć w Ciebie…

Ten pełen zadumy i refleksji utwór wy-
wołał prawdziwy aplauz widowni. Rów-
nie entuzjastycznie oklaskiwano nastro-
jową kołysankę. Rzeczywiście, piosenki 
młodej wokalistki, jak i ona sama, przy-
jęte zostały niezwykle gorąco. Rzecz ja-
sna, utwory śpiewane przez Andrzeja Si-
korowskiego („Nie przenoście nam sto-
licy do Krakowa” czy, napisany dla Ma-
ryli Rodowicz przebój „To już było”) nie 
mniej się podobały. Odniosłem wraże-
nie, że najgłębiej zapadła w serca słu-
chaczy piękna, zmuszająca do refleksji 
„Lekcja religii”. 

Bo choć zapomniał dawno świat, na 
czym polega słowo BRAT, to ja pamiętam.

I jeśli nawet licho śpi, to zawsze mu 
otworzę drzwi, nie tylko w święta.

Bo choć zwariował dawno świat i co-
raz częściej bratu brat szykuje kule,

To w moim oknie płomień drży i ści-
ganego u swych drzwi zawsze przytulę.

Z tymi przemyśleniami pozostanie-
my do przyszłego lata, bo dopiero wów-
czas czekają nas (miejmy nadzieję) na-
stępne koncerty z cyklu „Muzyka mię-
dzy niebem a ziemią”. Może uda się je 
znów zorganizować pod Krzyżem Wiel-
kopolskim. A za tegoroczne, urocze spo-
tkania z krakowskimi artystami ich or-
ganizatorom, przede wszystkim Kobylo-
górskiemu Ośrodkowi Kultury, kierowa-
nemu przez Izabelę Frankowską-Grabar-
czyk, dziękuję i gratuluję.

K. Juszczak

Pozostań dzieckiem, aby cię zawsze mogły kochać 
twoje dzieci - powiedzenie estońskie

Szczęśliwym Rodzicom gratulujemy, a wszystkim kochanym dzieciątkom życzymy zdrowia, miłości 
i szczęścia na całe długie życie!

Ania -  córeczka państwa Karoliny i Szymona Hojków z Dobregodziału,   ur. 31.07.2016 r., waga 3230g
    córeczka państwa Angeliki i Radosława Kasprzaków z Wieruszowa, ur. 1.08.2016 r., waga 3970g
Bartosz - synek państwa Marzeny i Andrzeja Raczyńskich z Bukownicy,   ur. 1.08.2016 r., waga 3540g

Osoby urodzone między 
23 lipca a 23 sierpnia 

to zodiakalne Lwy.

Z okazji Złotych Godów 
Kochanym Rodzicom

Jolancie 
i Stefanowi 

Frankowskim
serdeczne gratulacje 

składają
córka z mężem 

i wnuczęta

Pięćdziesięciolecie Waszego małżeństwa
jest dla nas powodem do dumy

i budzi wielki szacunek.

Parapety, Schody, Blaty
Granit, Marmur, Konglomerat

PPHU Wróbel
Kaliszkowice Ołob.

tel. 783 084 992

Ach, co to był za Ach, co to był za ślub!Ach, co to był za Ach, co to był za ślub!ślub!

Miło nam poinformować, że 30 kwietnia 2016 roku w kościele pod wezwanem Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa w Mąkoszycach na ślubnym kobiercu stanęli i powie-
dzieli sobie sakramentalne „tak”:

Karolina Kwikert i Szymon Kuna
Młodej Parze życzymy wszelkiej pomyślności, szczęścia i  nieustającej 
miłości oraz pomyślnej realizacji wszystkich wspólnych planów.

redakcja

Karolina i Szymon

SIKOROWSCY - 
REFLEKSYJNIE I Z SERCEM

SIKOROWSCY - 
REFLEKSYJNIE I Z SERCEM
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